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W y d a w n ic tw o  . t
Polskiego’* n,a podstawie zawar- 
tej umowy z wydawnictwem, 
„Bluszczu>’ ma jedyne i  w yłą
czne prawo dawania tego tygo
dnika po zniżonej cenie.

Wybery we Francji.
LWÓW 29. lipca.

- Kampanja wyborcza, prowadzona dotychczas 
w ukrycia, od czasu zamknięciu sesji parlam en
tarnej i ogłoszenia terminu wyborów, jest już 
urzędowo otwartą. Jestto z wielu względów do
brze, że ona potrwa niespełna cztery tygodnie 
tylko. W ybory roznamiętniają i wzburzają urny- 
iły, odrywają ludność od zwykłych zajęć, a ¥ ps 

lepiej, jeżeli ta gorączka trw a krócej, niż 3 dłużej; 
Nie ulega wątpliwości, że będziemy jeszcze mieli 
sposobność zajmować się poszczególnemi momen 
tami i epizodami walki wyborczej, dzisiaj chcemy 
jeno zwrócić uwagę na najoharakterystyozniejszo 
cechy obecnych wyborów.

Z pośród tych wysuwa się na pierwszy plan 
oowszechne uznanie republikańskiej formy rządu, 
w czem tylko poszczególni i odosobnieni zwolen; 
nicy starego porządku czynią wyjątek. „ .
w ostatniem swojem piśmie — zwenem pospolicit 
„manifestem" wzywa wprawdzie swoich „podda 
nych" do rozwinięcia sztandaru monarchioznego, 
wiadomo jednak, że orłeaniści w danej chwili 
—i..ją  wjiiąniinrió jabm konaerwatyśoi bez przy
mieszki monarchizmu Teraz byłoby to tern bar
dziej wskazanem, o ile papież wielokrotnie o- 
świadezył się za rzecząpoapolitą, poleoająo kato 
likom francuskim uznanie iatniejąonj formy rsądu 
i o ile wielu azczerych katolików z hrabią de 
Mun ua csele wyraziło sUnowczy zamiar poświę- 

«  się odtąd wyłącznie załatwieniu kwestji so-

°jftlnTen prąd ehrześciańsko-społeczny, któ. 
znajduje wyraz w zakładaniu stowarsyw 
botniczych i w urządzaniu nabażenstw 
święta republikańskiego, napawa republika _ 
oportunistycznych, radykalnych, a nawet socja
listycznych poważną obawą, tak, że kwestja 
kościelna, która od dłuższego czasu zdawała 
się uśpioną, dzisiaj na nowo wydobywa się na_ 
powierzchnię. Zerwania węzłów, łączących pań 
stwo z kościołem, przez wypowiedzenie konkor
datu, dom agają się dzisiaj z wielu stron, nawet 
tam, gdzie dotychczas najzupełniejsza panowała 
toleranoja, a  t ę  a g i t a c j ę  antiklerytralną wywo
łało wystąpienie kościoła na pole' walki poli
tycznej — swoją drogą za rseompoapolitą We 
Francji panuje bezsprzecznie bon sens, zdrowy 
rozsądek,S któremu swojego czasu uległ bulan- 
i , . i  i L n i .  w obwili. k W ?  J
.w yei,atw o .daw ało fliO nioUBlbnione . w 
ten sam bon sens opiera się także wmięszaniu 
się duchowieństwa w akcję wyborczą, elbowiem 
nie spodaiewa się  po niem niczego dobrego dla 
rozwoju urządzeń republikańskich.

Swoją drogą, przesadaają niechęć wyborców 
do wojowniczego kleru i mięszają ją  z wrzekomą 
nieebęoią do samej religji,  ̂ aapominając o tern, 
Se większość FraPCUZÓw jest wprawdzie anti-

klerykalną, ale nawskróś religijną. Nawet ateiści, 
wolnodumcy i rewolucjoniści liczą się z tern 
usposobieniem narodu francuskiego. Wobec tego 
można się obawiać, że wielu zwolenników dzi
siejszej formy rząda, wobec zbyt wybujałego 
radykalizm u, da pierwszeństwo —  konserwaty
stom nawróconym. NaBtąpi to prawdopodobnie 
irzedewszystkiem wobec tych kandydatów, któ

rzy  wypowiedzenie konkordatu umieszczą na 
swych programach, zapominająo o tern, że d u 
chowieństwo, zwolnione od wszelkich wobec pań- 
stwa zobowiązań, może się stać bardziej wpły- 
wowem i bardziej niebezpiecznem, aniżeli ducho
wieństwo, stojące pod nadzorem państwa. W obec 
tego można się spodziewać, że rozwiązanie kon
kordatu nie znajdzie jeszcze większości w przy
szłym parlamencie.

Nie lepiej zapewne pójdzie zwolennikom re
wizji konstytucji, z której Boulanger i jego zwo
lennicy zrobili pierwszy artyku ł swojej wiary 
politycznej. W szyscy przyanają, że konstytucja 

roku 1875 nie jes t ideałem republikańskiej 
formy rządu, ale przeważna większość wyborców 
nie chce wszystkiego narazić na szwank i oddać 
na los konstytuanty. Jeżeli republika wyjdzie z 
wyborów nienaruszoną — czego się spodziewać 
należy — w takim razie będzie można znaleźć 
sposobność zmienić to, co jest przestarzałem  — 
bez naruszania podstaw. Około tych przede- 
wszystkiem punktów zasadniczych toczyć się bę
dzie kam panja wyborcza. W iększość narodu 
francuskiego powinna się starać o to, aby do 
p&łacu burbońskiego wysłać silną, poważną i 
świadomą swych celów większość, zdolną isto
tnie do rządów. W  ostatnich zwłaszcza czasi ih, 
francuskie ciało prawodawcze smutny przedsta
wiało widok rozstroją i upadku. P raca jego była 
wobec tego często bezowocną. Może na przy
szłość będzie inaczej.

Preed kilkn dniami 
streszczonych feljetonów 
panowaniem aajtrjaokioh 
drukował polnrzędowy Dnieusnik 
Żo one były  stekiem bałamuctw i

ukończyliśmy szereg 
pt. „Ruś halicka pod 
Polaków,“ które w y -  

Warseatoski. 
fałszów ten-
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W O JC IECH  D ZIED  SZYCKI.

W  P A R Y Ż U .
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.

iii.

-  Gadanm al Nardd nie .m ieni nigdy for
my rządu, jeśli wojsko tego nie zeehce. Bagnety 

* — zawsze na t0 - -
stłumić

1 armaty wysuw s ą - ™  na to, aby każde 
powstanie ludowe stłumić w zarodka. Ale oto 
właśnie diable pytanie, jest właściwym
zwierzchnikiem armji i Franoji, ozy 8am lad, 
ozy ci, którzy odebrali na chwilę wiedzę zwierz- 
ohnią od ludu ? Kto mi P®w»e. “ eaj wojsko 
francuskie się zbuntowało, czy wtedy, iedy od- 
mówiwsay posłuszeństwa Ludwikowi Filipowi, 
bratało a lndem j obaliło tron, czy przeci- 
wme wtedy, kiedy poszło na lud za rozkazem 
jenerała Cavaignao, albo księcia prezydenta Lu- 
dwika Napeleona ? Na to twebaby kaZUistę 
Jezuitę. Nasz pułk będzie; się bratał u In*
j em • J? ?arod°wą za kUka godzin, kie
dy niedołężny i bezroznmny rząd zażąda od 
gwardji narodowej złożmiia broni. A jeśli pan 
wtenczas me będziesz się bratał z ludem, bę
dziesz me karnym żołnierzem i zostaniesz zde
gradowany. Teraz jezteś niekarnym żołnierzem 
kiedy się opierasz swoim przełożonym,

dcncyjnych — jakiem i Rosja uraędowa, a także 
równie wroga nam, wrzskomo niezawisła, prasa 
rosyjska zwykły karmić swojo społeczeństwo, 
posługując się ku temu celowi robotą odszese- 
pieńców i sprzedawczyków, o tem chyba nikt z 
czytelników nas^yoh nie wątpił na chwilę. Na 
dowód zaś, że i pomiędzy Rusinami te eluku- 
bracje moskiewskiego najmita znalazły stosowną 
ocenę, przytaczam y poniżej pismo znanego dzien
nikarza ruskiego p. A. N. Szozerbana, wystoso
wane do nas ex re rzeczonych feljetonów w Dnieto. 
Warse.

„Szanowna Redakcjo!
Ozy tając % wielką nwagą szereg artykułów 

pod napisem „Ruś Halicka pod panowaniem 
austriackich Polaków", zauważyłem, że mieści 
si  ̂ w niob d u ż o  n i e d o k ł a d n o ś c i ,  a ustęp 
a.r t ’ polski nr. 2 0 1 . z dnia 22 .
lipca 1893), gdzie jest mowa o „ L i t e r a -  
t u  m y m  ^ w e r s a l  e u K alisza i ikoby ten 
„ u n i w e r s a ł "  znajdował się u p. M a  r  k  o w a ,
jest wzręcz n i e  p r  a w l t i  w y. Hseos się miała 
ta k : Pewna osobistość, przed którą p. Kulisz 
zwieraył się i która była wtajemniozoną we 
wszystko, oddała, opróca w mowie będącego 
„uniwersału", także wszystkie pisma prywatne 
Knlisza, d r u g i e j  o s o b i e  z a  w y n a g r o 
d z e n i e m .  T a druga osoba (której również 
nie wymieniam) w y s ł a ł a  w s z y s t k i e  t e  
p i s m a  i n o t a t k i  p o d  a d r e s e m  śp. J  a- 
k o b a  & ł o w » o k i e g o  do W ilna w czterech
r ! „ 0II!fi1 T - yC;h P‘Bm®°h, jak  następująca od- 
powiedi z dm a ;  s. s. grudnia 1882 dowodzi: 
„Wste eakaenyje pitona i stati ja  pałuceił 
w isprawnośti. . .  h » p iimaCh tmogo dla mie
nia ostajmm sagadocenym — i  poto ,t  -a progm 
W at p rts ła ł mnie miewosmoenyja pojaśnienia- 
sztóby ja  mog ediclaf nadteiaseeseje wpotrieble, 
nieu (wszystL e rokouieDdowane listy i artykuły  
należycio otrzymałem. W  artykule i pismacn jest 
dla mnie duto zagadkowego —• i dlatsgo prosi ę

Anatol zrozumiał, żo nie ma nic więcej do 
roboty i odszedł smutny. Usiadł tedy z założo- 
nemi rękami na ławie przed koszarami i ocze- 
kiwał dalszego rozwoju wypadków.

Nte długo trzeba było czekać. Zjawiła się 
rrMrJnl* naJpierw m ała grupa ludzi, niosących 

i .  iew komunistów i stanęła zn- 
prost koszar, śpiewając „Ca i r a u. Gru- 

Pa a [ S 1 ,ros “ w , 002®0!1 i rozmaite okrzyki
tlnmn W^e“ oie ®Błys.ano w dali w,elki hałas tłumu . gw ardja narodowa postępu

jąc w zwartych szeregach zawaliła plac przed 
koszarami, wznosząc okrzyki na cześć ludu i ko
muny paryskiej. Na czele gwardji jechał na ko 
niu jakiś zaimprowizowany pułkownik, B czer
woną szarfą na piersi i z pióropuszem na kepi. 
Zatrzym ał swój pułk przed koszarami i zawołał 
wielkim g łosem : „Niech żyje kom una! niech
żyje F rancja 1 Precz z arystokratam i!“

Głosy żołnierzy zawtórowały * okien ko
szar. Po ehwili tłum niesforny, choć ubrany 
w mundury armji regularnej, wytoczył się na uli
cą. krzycząc podobnież :

. " ieo h  żyje L jm uba 1 Precz z arysto-

pana mi przysłać możliwe objaśnienia, bym mógł 
zrobió n a l e ż y t y  u ż y t e  k).

Co się zaś tyczy „literaturnego uniwersału“, 
to takowy w ysłany został do Nowokaragacza 
(M agała) w besarabskiej gubernji pod adresem  
pewnej osobistości, z poleceniem, by takowy 
niezwłocznie został wysłany także do ś. p. 
Głowackiego do W ilna, co się też i stało, jak 
oryginalny recepis pocztowej stacji w T atar- 
bunar dewodei, a  niemniej następująca odpo
wiedź: „Twoje eakaenoje pUmo o gorod Wilno 
Oolowaekom* pieresłał, o esom i rospisku Tiebie 
pri siem prieprotoaidaju Tatarbunarskatoo 
pocetowawo atdielenia". (Twoje rekomendowane 
pismo do miasta W ilna Głowackiemu przesła
łem, o ciem  i recepis z Tatarbunarzkiego od
działu pocztowego tobie przytem odsełam.)

Zachodzi tylko pytanio, <11* czego Kulisz 
odjeżdżając do Wiednia, pozostawił uniwersał 
w obcem ręku  we Lwowie ? O ile mnie wiado
mo, p. Kulisz wyjeżdżając do W iednia, miał 
zamiar wkrótce do Lwowa powrócić, a „uniwer
sał" pozostawił celem przetłumaczenia go na 
język  polski...

T ak  się rzecz ma co do tego fa k tu ; inne 
pomijam w tej chwili, choć wiele jeszcze miał
bym do sprostowania.

Z poważaniem
A . N. Secterban *

O ile wiemy w tej Bprawie z ust wcale 
wiarogodnych, owa „druga osoba", o której p. 
Ssczerban ogólnikowo iezo wspomina, jest to 
indywiduum nikczemne, które wkradłszy się w 
zautanie Kalisza, następnie z a  r u b l e  zdradziło 
go i wszystkie jego papiery wydało rządowi 
rosyjskiemu...

Temi dniami otrzymaliśmy jeszcze nastę
pujący list od znanego renegata Benedykta 
Płossczańskiego:

„Szanowna Redakcjo Deiennika Polskiego !u 
W interesie praw dy oświadczam, że autorem 
artykułów w Dniewn. Warszawskim  umieszczo
nych, n i e  j e s t e m .  Do Dniewn. Warsa. 
nie pisuję od 1889 roku, mając do dyspozycji 
inne dzienniki, w którj ch mogę wypowiadać 
•woje przekonania i poglądy, o istnienia zaś 
artykułów p. t. : Ruś Halicka" w Dniewn. War- 
IIławski, dowiedziałem się dopioro z Dm. Fol , 
którego z grzeczności udziola tri redakcja Wil. 
Wiest. Przyznaję się do grzechu, że chociaż 
wrogi nam De. Pol., ja chętnie go widzę, bo 
mi przedewszystkiem Lwów przypomina, gdzie 
najlepsze lata swe* a przeżyłem, a także nie 
mało wycierpiałem za szczere (!) swoje przeko
nania, wypowiedziane w gazecie Słowo. Z  pra- 
wdziwem poważaniem Bened. Plosecsański, czł. 
wil. archeologicznego komitetu.

Wilno 24. lipoa 1893 r .“

Program nowego stronnictwa 
niemieckiego w Austrji.

W  dziennikach wiedeńskich pojawiają się 
luźne wiadomości o zawiązać się mającem no- 
wem stronnictwie „narodowo-niemieckiżm", któ- 
reby zjednoczyło coraz bardziej rozpierzchające 
Bię żywioły narodowców barwy S t e i n w e n d e -  
r a  i L u e g e r a ,  celem wytworzenia t  nich sil
nego obozu, mogącego zastąpić i wyprzeć z aro
ny publicznej dzisiejszych liberałów, szeregują
cych się pod sztandarem Plenera. Z  ostatnich 
dzieioników dowiadujemy się, że „mężowie zau
fania" tego stronnictwa przyszłości, przygotowali 
już na mająoy *ię odbyć w jesieni wiec stronni
ctwa program polityczny, którego najważniejsze 
celek; RT dy 8treB*°Zaią 8*ą w następujących

Stanowisko stronnictwa we wszystkich kwe- 
stjaoh życia publicznego opiera się przedewszy- 
stkiem na dążeniu do zapewnienia p r z e w a g i  
i siły żywiołowi n i e m i e c k i e m u  w Austiji. 
Ten postulat jest g ł ó w n a  r a c j ą  b y t u  s t r o n 
n i c t w a ;  opiera się na nim zarówno jego parla
m entarz d z ia ła ln o ś ć , jak wolnościowe i społe
czne jego dążenia. D a lsz e m  zadaniem stronnictwa 
jest o b r o n a  przeciw  wszelkim zamachom, zinie- 
rzajęcym  d o  z a c h w i a n i a  ż y w io łu  n ie m ie c k ie 
go w AuBtrji, której to idei w s z e lk ie  partyjno

różnice winny być podporządkowane. Ponieważ ani 
od obecnego, ani od przyszłego rządu, dopóki 
s ł o w i a ń s k i  północny wschód wywiera wpływ 
na wewnętrzną politykę, nie mogą się Niemcy 
spodziewać odpowiedniego poparcia, przeto mu
szą się domagać u t w o r z e n i a  o s o b n e g o  
n i e m i e c k o - a u s t r j a c k i e g o  p a ń s t w a  z
w y ł ą c z e n i e m  G a l i c j i ,  D a l m a c j i  i B u 
k o w i n y .  Prócz tego narodowo niemiecka poli
tyka dążyć winna do zdobycia coraz szerszego 
wpływu na sprawy państwa, co o tyle da Bię 
osiągnąć, o ile Niemcy energicznie i wytrwa’e 
będą własne popierać intaresa. W tym celu, 
prócz dążeń do wywierania wpływu na ustawo
dawstwo i administraoję państwa, należy praco
wać nad powoływaniem do życia i rozwijaniem 
n i e m i e c k i c h  towarzystw, mających z cel 
ochronę narodowości niemieckiej, tak, aby dzia
łalność ich objęła wszystkie warstwy społeczne.

Program tego stronnictwa oświadcza się sta
nowczo za szkołą n i e  w y z n a n i o w ą ,  jednakże 
z uwzględnieniem miejscowych potrzeb ludności. 
W szelkie o g r a n i c z e n i a  swobody życia poli
tycznego, zuajdujące swój wyraz w ustawach o 
stowarzyszeniach, zebraniach i prasowych, należy 
uchylić. Zamiast obecnej ordynacji wyborczej, 
protegującej jedynie interesy w i e l k i e g o  k a 
p i t a ł u ,  potrzeba prawa wyborczego, któreby 
dało możność wszelkim stanom i zawodom do 
równomiernego uczestniczenia w pracach usta
wodawczych.

Celem ochrony warstw ekonomicznie słab
szych, celem utrzymania, a po części st orzenia 
silnego s t a n u  ś r e d n i e g o ,  a przeciwdziałania 

j wywołanym nierównością społeczną przewroto- 
| wym zakusom, uznaje stronnictwo za konieczne: 
i p r z y s p i e s z e n i e  r e f o r m y  p o d a t k o w e j  i 
I wymiaru należytości, ustalenie rłao  urzędników 
\ i unormowanie ich stosunków służbowych, dąże- 
| nie do reformy stosunków rolniczych przez orga- 
| nizowanie towarzystw ubezpieczeń i kredyto 
i wych, ubezpieczenie rolników i najemników na 
| starość, zmianę prawa swojszczyzny, _ obronę 
j przeciw wyzyskowi posiadłości włościańskiej,
; zmianę ustaw przemysłowych, popieranie prze

mysłu przez państwo, ukróceni* nieprawnej kon
kurencji, zaostrzenie ustaw konkursowych, wj 
danie surowych przepisów przeciw fałszowaniu 
towarów, ograniczenie handlu domokrążnego, 
udoskonalenie ustawodawstwa a ochronie i ubez
pieczaniu robotników, dalsze upaństwowienie 
kolei, urządzenie państwowych i krajowych ban
ków i domów składowych, ustawodawcze ograni
czenie karteli, zwalczanie wszelkiego rodzaju ko
rupcji we wszystkich dziedzinach życia społe
cznego, a nadewszystko opanowującego za po- 
mosą prasy coraz szerszej kręgi społecznego ż y 
cia — wpływu ż y d o w s k i e g o .

Program nowego stronnictwa żąda wreszcie, 
Bby w tem dążeniu do wyemancypowania  ̂wła- 
znego narodu z pod wpływu obcych żywiołów 
współdziałały wszystkie stronnictwa, starając się

rjalnie mniejsza, przybrałaby charakter czyst _ 
niemieckiego państwa. W ten sposób idea pan 
germańska odniosłaby tryum f w Austrji, k tóra 
zbliżyłaby się niesłychanie swą ideą państwową 
i charakterem  politycznym do Niemiec, tego 
przedmiotu westchnień autorów programu nowe
go stronnictwa.

Z zarysu polityki wewnętrznej i ekonomi- 
oznej widać jasno, że inicjatorzy stronnictwa 
„narodowo - niemieckiego" zgromadzić chcą na 
wspólnym gruncie dzisiejszych narodowców, anti- 
semitów i klerykalów  b rwy Liechtensteinu i 
Ebenhocha. Dowodzą tego zwroty o teroryzmie 
żydowskim i wsseohwładstwie kapitału. Yałer- 
land powitał też ten program  p r z y c h y l n i e ,  
gedzi się na politykę wewnętrzną i ekonomi
czną, tylko p r o t e s t u j e  przeciw wyłączeniu 
Galicji, Bukowiny i Dalmacji.
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0 popieranie „swoich" na wszystkich polach 
Jako  najbliższe zaś i konieczne zadanie stronni
ctwa stawia program założenie poważnego przez 
Niemców dla Niemców wydawanego organa, 
gdyż bez tego środka nie podobna będzie celów 
stronnictwa osiągnąć.

Ja k  widzimy tedy, pregrara nowego stron
nictwa najbardziej zasadniczym jest przez to, że 
domaga się w y ł ą c z e n i a  z dotychczasowego 
organizmu państwowego G a l i c j i ,  B u k o w i n y
1 D a l m a c j i .  Ze szkicu dotąd ogłoszonego pro
gramu nie dowiadujemy się, eo stać się ma 
z temi k ra jt m i: czy przyszłe peń i o B,ie,mie'  
ckiej Austrji rzuć. je  na pastwę losów 
prawdopodobniejsze, nada im oddzielny, 
rokich podstawaoh oparty samorząd, utrzymn- 
jąc  je z pań itwem w pewnego rodzaju federacji. 
Do takiej zmiany w organizacji państwa nie tak 
łatwo doprowaśzićby mogło nowe stronnictwo; 
objawiona jednak  w tym kierunku dążność jasno 
tłumaczy jego zamiary. Przez oddzielenie tych 
trzech k r a jó w  bowiem zostaliby przedewszy- 
stkiem C z e s i  raz na zawsze oddani n a  ł a s k ę  
i n i e ł n s k ę  N i e m c ó w ,  a z nimi razem Sło
w e ń c y  i Kroaci. Kwestję czeską ubitoby zatem 
jednym zamachem i Austria, aczkolwiek teryto-
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Korespondencje.
Belgrad 23. lipca.

(Zapowietrzony zakątek. — Zamach stanu w dniu 13. 
kwietnia. — Stanowisko Rosji. — Zabiegi Natalji. — Sytu
acja dynastji. — Jovan Ristioz. — Geneza i dalsze dzieje 
par(ii radykalnej. — Kto właściwie i dla ozego insoenował 
zamaoh stanu dcia 13. kwietnia r. L. V — Cele z.'.ma«hu 

i niebezpieozne jego strony. — Woda na młyn Rosji'
Tyle razy twierdzono, że półwysep B ałkań

ski est zakątkiem, zkąd zaraza po całej roz
chodzi się Europie. Zamach stanu, dokonany d.
13. kwietnia r. b. w Serbji, wytworzył znowu 
duszną atmosferę i zdaje się, że nie pozostanie 
on bez bardzo poważnego wpływu na tok poli
tyki ogólno europejskiej.

Rosja pozornie zachowuje się obojętnie wobec 
półwyspu Bałkańskiego. W  gruncie jednak ro
zumie ona tylko dobrze sytuację, wie, że nie na
deszła jeszcze chwila, do zwrócenia całej siły 
caratu w kierunku polityki wschodniej. Tego 
przecie nikt nie przypuszcza nawet, by RoBja 
przebolała utratę Bułgarji, którą już uważała za 
swoją, nieprzypuszczalnem jest również, by d »  
caratu obojętnem było, jaki obrót w dalszym 
Bwym rozwoju wezmą Bprawy Berbsk.e.

Obecny zamęt na tem polu, rozognienie się 
walki stronnictw, są wodą na młyn Rosji. Rady
kalna partja, stojąca ebecnie w Serbji u steru, 
twierdzi wprawdzie, że sprzyja Rosji, któroż je 
dnak państwo zechciałoby się liczyć z partją, 
skazaną na ciągłe zmiany, przesiąknięty żywio
łami socjalno-demokratyosnemi ? Ostati i zamach 
stanu dowiódł, że stronnict-ru tem u nie idzie o 
nic innego, jeno o panowanie. Za tę cenę poje
dnało się nawet ze znienawidzoną Austrją. To 
właśnie wprawiło Rosję i/  ambaras; z chwilą, 
gdy prsekonała się, iż młody król jest piłką w 
ręku partji, zupełnie niegodnej zaufania, partji, 
którą trzyma cichaczem na pasku król Milan, 
musiała Rosja pomyśleć o zabezpieczenia swych 
pleców. Serbski pretendent do tronu, ks. Arsen =  
Karadżordżewicz, żyjący od lat wielu w Rosji i **" 
z Rosjanką ożeniony, m a staó się odtrutką prze
ciw zakażeniu austrofilskiemu Serbji.

Królowę Natalję zaskoczył zamach z <i. 18. ® 
kwietnia zupełnie nieprzygotowaną. Je j najzago- o® 
rzalsi sojusznicy, liberałowie, zostali w jednej ^ £ 1  
ehwili usunięci, a królowa, w głębi serca prawowita »  ^  
Rosjanka, wiedziała doskonale, jak złe wrażenie “5 - N 
sprawi nowy obrót rzeczy na decydujących sfe- ^  
rach petersburgskich. Pospieszyła też niezwło- 3  s* 
•znie do Liwauji, a następnie do Petersburga, ”2 . < 
by wybłagać przebaczenie i opiekę dla synaczka. " 
Z na ona obyt dobrze stosunki krajowe, by łudzić 
się co do sytuacji młodego króla. 3  “

Zarówno jego, jak  całej dynastji Obrenowi- * “  
czów szanse nie są najlepsze, odkąd wypróbowa 
nego przyjaciela tej dynastji wyrzucił zamach 
stanu za drzwi.

Mam tu na myśli JoTana Risticza. Wszak on 
od lat 25 wśród największych trudności był istną 
tarczą ochronną Obrenowiezów. Gdy p zam or
dowaniu ks. Michała w Topoziderze (1868J s tra 
cono w Belgradzie kompletnie głowę, ocaliła dy- 
nastję zimna krew i energja Risticza. Na spraw- 
oów spadła surowa kara i ona też ściągnęła na 
Risticza nieprzejednaną nienawiść stronników do
mu Karadżordżewiczów. Podczas małoletności 
Milans, sprawował Ristiez wpiawną ręką trudne
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wszyscy żołnierze i podofieero-
kratam il 
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Ua ° mię y nimi także wielu ofioe-

wykrzyWwali " gwardsi8tl,mi> Pękali, śmiali
Jeden oficer zwrócił cię ku  Anatolowi i spy

ta ł się go :
— Cóż to ?  me bratasz się z ludem ?
— Nie — odrzekł Anatol.
— A to dla czego?

się

w najwyższym
mieszczaństwo., ®° to, co robicie, jest haniebnym zamsi- , nicach Paryża i zaniepokoiła

enem przeciw nieszczęśliwej ojczyźnie. Btopniu dostatnie i oszczędne
. 1*daj ciszej, tadsę ci bardzo, bo jakby 1 Przyjaciółka pani Ciarskiej, pani Dnboi, wpadła 

cię kto inny usłyszał, mogłaby cię spotkać przy- I do niej zmięszana, z wykrzyknikiem , 
krość nie lada. ! __ Mni» koci

— Nie myślę się ukryw ać z mojem przeko
naniem. Jeśli trzeba »ądzie, głośno je  wypowiem, 
tak, aby cały ten tłum dowiedział się odemnie, 
jaką  zbrodnię popełnia.

— Jeśli takie jest twoje przekonanie, rzuć 
broń i wynoś się z Paryża,^ póki czas 1

— Nie odstąpię od mojego stanowiska i bro
ni nie złożę, jak  chyba przed przemocą.

NaBtała chwila milczenia. Grono oficerów, 
podzielające zapatrywania Anatola^ otoczyło go, 
milcząc. W reszcie stanął przed n mi stary pułko
wnik, człowiek otyły * siwemi wąsami i siwą 
bródką.

—  Panonie — zawołał — opór z naszej 
strony byłby  szlachetnym, ale daremnym. Nie 
fruoba krw i franouskiej przelewać za darmo.
Ostatiniego udzielam rozkazu. Kto nio chce słu
żyć komunie 
przykładem P aryża, niechaj pójdzie za moim 

p  , i niechaj złoży brońl 
itozkaz by ł dany i osłuchano rozkazu. Pier

wszy _ pułkownik, * zanim wszyscy oficerowie, 
wierni chorągwi, złożyli broń. ó w  konny de wód
ek gwardji narodowej kazał rozbrojonych za
mknąć w jednaj koszar, gdzie mieli ooieki-
waó dalszych rozkazów.

3 T.TTTT
W ieść o wybuchu nowej rewolucji, na której 

czele stali socjaliści i rewolucjoniści międaynaro- 
dowi, rozbiegła się piorunem po wszystkich dziel-

  Moja kochana! Czy wiesz, eo się stało?
  Nie wiem nie — odrzekła pani Eliza.
  W y o b ra ź  sobie, ci szaleńcy zrobili nową

rewolucję.
— Wiedziałam o tem, że się na nowi, re- 

wolncję zanosi.
— Ja k  to? i mówisz o tem tak  obojętnie.
— Mnie polityka nic a nie nie obchodzi. 

W idziałam już niejedną rewolucję i wiem, że 
bywa przytem hałasu bardzo wiele, ale że się 
nic nie zmienia w istocie. Wszystko pozostaje 
po dawnemu, tylko że kilku nowych lud_. przy
chodzi do m ajątku i znaczenia. Ktoś, który mnie 
blisko obchodzi, wypłynie teraz na wierzch. Po
winnam się przeto ucieszyó tą nową rewolucją.

— Wiesz, moja kochana, że wprawiasz mnie 
twojem gadaniem w istną konsternację. Jeśli 
ktoś z twoich znajomych należy do tej rewo
lucji, radzę c5, zerwij z nim wszystkie stosunki, 
bo zaraz każe cię gilotynować.

  Ja k  to gilotynować? Przerażasz mnie.
Dlaczego gilotynować? Mów, czy to jak ieś Ro- 
bespiery robią tę rewolucję ?

— Gorzej, jak  Robespiery, bo jacyś socja
liści, Furjeryści, komuniści, Saint Simoniści, Mor
moni, nie wiem col

— Nie rozumiem. Nie rozumiem. Odbierasz mi 
oddech. Tłumacz się jaśniej, bo umrę ze strachu.

— To są ludzie, którzy każdem u chcą ode
brać m ajątek i rozdać między robotników.

— Jak to ?  To przecież być nie może? Nikt 
mi nie może odebrać moich pieniędzy. Od tego 
są przecie policja i sądy.

— Ależ ci ludzie chcą właśnie policję i 
sądy skasować. Powypuszcząją złodziei z krym i
nału i oddadzą im władzę nad miastem.

To być nie może 1 A cóż my będziemy
robić ?

— Zabiorą nam pieniądze, każą nam iłn- 
żącym poodstępywać nasze suknie i każą nam 
na ulicy zamiatać, albo naczynie myć dla zło
dziei, a córkom naszym każą iśó za mąż za 
robotników. J a  tego nie mówię co się istotnie 
stanie, bo przyzwoitość nie dopuszcza do teg o ; 
ale nasze córki nie będą nawet żonami robot... 
ków, bo oni nie chcą rodziny i chcą zaprowa
dzić wspólność kobiet i dzieci. Nasze dzieci nie 
będą już naszemi dziećmi, tylko dziećmi komnny ; 
będą musiały robić to, co im socjaliści każą 
robić.

Ależ to okropne 1 A zatem trzeba nam 
uciekać z Paryża jak  najprędzej.

— Komuniści nie wypuszczą nas z miasti ; 
zawrócą nas koło rogatek.

O Boże mój 1 co to za nieszczęście 1
— T ak  j ist, ja k  ci powiadam. Jest to r e 

wolucja ohydna, zbrodnicza. Trzeba stronić od 
tych rewolucjonistów, jak  od zarazy. Jednak  nie 
ma oo rozpaczać. Mój mąż uspokoił mnie zu 
pełnie. Bo widzisz, mówi, że to Prusacy ten ruch 
urządzili potajemnie.

— Ł otry! chcą zatem naszą piękną Francję 
ze wszy stkiem zgubić?

( Ciąg dalsoy nastąpi)
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raądy Serbji i potrafił godnie odpowiedzieć za
dania nawet w tej ciężkiej chwili, jaką przyniósł 
wybuch wojny turecko-rosyjskiej. Na berlińskim 
kongresie rozwinął Risticz niemałe zdolności dy 
plom atjczne. W ydany przez Rosję na łup An- 
drassy’ego,'niemniej jednak wyjednał a  niego wiel
kie dla Serbji korzyści. Gdy zaś później zoba
czył, że Milan zanadto idzie na rękę Austrji z 
ujmą nieraz interesów serbskich, podał się za
służony obrońca tronn wraz z kolegami do dy
misji. stanął na czele partji liberalnej i zwrócił 
się z całą stanowczością przeciw austrofilskim 
postępowcom.

Tymczasem wyłoniła się w Serbji trzecia 
z rzędu i to bardzo silna partja. Kilku młodych 
ludzi przyniósłszy ze sobą z Zachodu idee socja
listyczne, usiłowali je  za pomocą popularnych 
pism rozkrzawić w Sarbji. Jednym  z owych 
apostołów był zm arły już Svetozar Markowics. 
Ponieważ jednak w Serbji kwesija robotnicza 
po prostu nie istnieje, ponieważ rozdział wła- 
snośoi ziemakiej jest wc&le pomyślnym, a tern 
samem nie istnieje także kwestja agrarna, nowi
cjusze w:ęe starali się zjednać sobie lad dla naj
ogólniejszych przynajmniej kwestyj radykalnych. 
Doprowadzili też do tego, iż niebawem każdy 
chłop nazywał siebie „radykałem 4*, a to tern 
chętniej, iż w gminnem pojęciu wyraz ten po
chodzi od serbskiego pierw iastka „rad“ (robota)

Napróżno król Milan wespół z partją postę
pową rozpoczęli wojnę przeciw r tykałom. W re
szcie w roku 188B w okręgu zajcarskim wybu 
chło formalne powstanie. Było ono dziełem pó
źniejszego radykalnego ministra prezydenta Pasi- 
csa i jego sojuszników. Pasics nie wahał się na
wet Bułgarów wzywać do pomocy przeciw oj
czyźnie, czyn, który nieraz mu później, gdy zo
stał ministrem jawnie zarzucano. Mówiono także, 
iż w buncie w grze było złoto K aradżordżew i
ęzów; niemniej jednak rewolta została szybko 
stłnmioną, a Pasics ociekać musiał za granicę.

Po stłumieniu zajcarskiego wybuchu, próbo
wał król Milan doprowadzić do koalicji pomię
dzy liberałami i radykałam i. Nie udało to się 
jednak i Milan był ostatecznie zmuszony akce
ptować ministerstwo radykalne. Nawet Pasics, 
skazany na śmierć za zdradę stann, ułaskawiony, 
z tryumfem powrócił do Belgradu. Pod naci
skiem partji radykalnej, skleił król komisję dla 
opracowania „wolaomy lr e j11 konstytucji. P rzyjęła 
ona wszystko, cokoiwiea wolnomyślnego znala
zła w konstytucjach państw innych. Wprowa
dzono skrutyniumjz list i czynne prawo wyborcze 
ogólne rozszerzono prawie do rozmiarów suffrage 
universel. Król Milan zatwierdził wprawdzie no
wą konstytucję, równocześnie jednak  zrezygno
wał z korony na rzecz syna. Sądził, że rady
kalizmowi lepiej potrafi oprzeć się regencja pod 
wodzą Risticsa. Jakoż Ristics z począi.m próbo 
wał oprzeć się radykałom ; niebawem jednak 
poznał, że m a'ą oni decydującą większość. 
Wówczas to na prezydenta ministów powołany 

został Pasics.
R adykali doszedłszy do władzy) zjodii sami 

siebie. Powierzyli wszystkie wybitne nrzędy k re 
aturom swym, nie posiadającym żadnych kwali- 
fikacyj, rozluźnili węzły, krępujące lad wiejski 
i zmuszające go do poszanowania dla prawe; 
wypróżnili kasy państwowe, podkopali siłę poda
tkową, a z nią kredyt młodego królestwa. Wo 
bec tego Ristics jeszcze ra s  zdecydował się 
spróbować, czy nie zdoła poskromić rozhukanych 
radykałów . Z jego polecenia wziął się do wpro
wadzenia jakiego takiego ładu w gospodarce 
państwowej energiczny Ribaracs, a przy nowych 
wyborach radykałowie mimo wszelkich wy sił 
ków ujrzeli się w mniejszości wobec liberałów.

Nitem najnieapodziew. niej przychodzi za 
mach stanu s dnia 13. kwietr... r. b. Mylnie 
przypisywano go wpływom zagranicznym. Ani 
Rosja, ani Austrja nic mogła uważać za rzecz 
korzystną dla siebie, naruszać w czemkolwiek 
status qito na półwyspie bałkańskim. Niesłu- 
sanem jest także twierdzenie, jakoby rządy mi
nisterstwa liberalnego przygotowały rewolucję, 
jako nieodzowną konieczność. Ministerstwo to 
wprowadziło ład, podniosło podeptaną powagę 
w ładzy państwowej. Przekonani o energii rządu 
radykałow ie, nie próbowali nawet stawiać mu 
oporu Takiego porządku, jaki panował w Serbii 
w czasie od 21. sierpnia 1892 do 13. ..wietnia 
1893, państwo to przedtem nie znało.

W tem wmięszał się w sprawę potajemnie 
Milan. Dnia 21. sierpnia 1892 gratulow ał on ró
wnie sznmnie ministerstwo liberalnemu powoła
nem u właśnie do steru, jak dnia 13. kwietnia 
rb . Dokicsowi.

Na dnie motywów, które Milana skłoniły 
do instygowania zamacha stanu, tkwią niezawo 
dnie ciągłe jego kłopoty pieniężne. Król potrse- 
bował zamachu za każdą cenę. Byłby go potrze
bował także wtedy, gdyby rządy sprawowała Dar 
tja radykalna, a nie liberalna. Ristics i jego 
partja nie chcieli się iaż wdawać w fioansowe 
operacje Milana, zamachem stanu zaś zobowiązał

l ó T

T a j i f f l  b i t t j i  u c h  M o n a ! .
Jłonutns m francuskiego.

(Ciąg dala :>
— T ak, to ja  ssm, panie— odparł kupiec — 

i proszę zauważyć, iż biżuterji nie sprzedaję wca
le, tylko same drogie kamienie... Klejnoty na
bywam tylko przypadkiem  i to wtedy, jeżeli mo
gę z nich wyjąć kamienie...

— Rozum iem .. rozumiem — odparł Bre- 
chem .

I  zwracając się zupełnie do handlarza, 
d o d i ł :

— Siadaj pan, proszę... panie?...
— Rosen.
— A l
— Samuel Rosen z Frankfurtu...
—  Jesteś pan żydem?
— Izraelitą — odparł handlarz z filuternym 

aśmiechem — i t0 .IeBt  maleńka różnica.
  Doskonale 1 C h;eis się pan widzieć z pa

nem Janem  R odrgae*  ?
—  R z e c z y w i ś c i e
— Nie ma go w to] chwili vr domu...
— Ozy prędko wróci
— O tem mnie nie powiadomił; myślę, że 

pojechał do swej willi w C hcssay około Wersa
lu, le c i nie jestem tego peway... Zresztą to do
izeczy  nie należy...

— Ponieważ widzę pana, zatem skora stam, 
aby powiedzieć, po co właściwie przyszedłem ..

— Mów pan, jeżeli chcesz i jeżeli mogę być 
panu użytecznym — odparł uprzejmie 
czyciel.

on sobie partję radykalną i oh ri owo wyratował 
się od bankructw a finantowego. D la uspokojenia 
własnego mógł naw et powiedzieć sobie, że czyni 
to w interesie dynastji, gdyż partja radykalna 
największą cieszy się u  ludu sympatją.

Ale to właśnie jest my lnem. Radykałowie, 
podobni do kretów , rozgrzebali cały polityczny 
teren Serbji. Podczas wyborów potajemnie uży
wali za w abik firmy Karadżordżowiczów, tw ier
dząc, że tylko ta  rodzina może godnie piastować 
koronę, że zresztą Karadżordżewicz jest tak bo
gatym , iż, zostawszy królem spłaci z własnej 
kieszeni wszystkie długi państwowe, w ślad za 
czeta będzie musiało pójść obniżenie podatków 
bardzo snaczee.

Rzecz pewna, że Obrcnowicze mogli się 
z zaufaniem oprzeć jedynie na liberałach. T eras 
jaż za późao. Pozbawiony został swej podpory 
młody król; sędziwy Jovan Ristics już nie bę- 
dsio go prowadził śliskiemi drogami — wszak 
prawdopodobnie zostanie wygnany, jak pospolity 
zdrajca. Wszystko to przerażeniem przejmuje 
królówę Naial/ę. Najgorętsi jej obrońcy zasia
dają teiaz ca ławie oskarżonych. Jakkolw iek 
więc wolno jej wrócić do Belgradu, rozsądek 
powstrzymuje ją  od tego kroku.

Zaina: h stanu był bardzo nierczważnem 
dziełem Milana i Dobicsa. Ten ostatni jest — 
jak  wiadomo — wcale wykształconym doktorem 
m edycyny, ale o rządzeniu nie ma pojęcia. Był 
on podczas zamachu m aszynką w ręku M ilana; 
maszynką, która inną: młodego króla, w ruch 
w praw iła!

Zam ach stanu ma jeszcze tę niebezpieczną 
stronę, ża może stać się na przyszłość preceden
sem, którego używać i nadużywać będzie każda 
wpływowa parł ja  dis swych stronniczych celów. 
Tego środka chwyci się niezawodnie w jak  naj
krótszym czasie Rosja, by w Serbji odbić sobie 
to, co postradała w Bułgarji i zaszachować tę 
znienawidzoną, oporną arenę Koburgiady.

Maluczko, a — zobaczymy coś nowego 1...

Pamiętajmy
Kościuszki.

fundacji imienia Tadeusza

Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  30. lipca.
Teatr letn i: „Porwanie Sabinek*. komedja w 4 

aktach Franciszka i Pawła Schóathanów. Dziewiąty 
gościnny występ p. Mieczysława Frenkla, artysty tea
trów warszawskich Początek o godz. 7 '/, wieczorem.

Wiadomości osobiste. Jarosłtw V r c h i  i ck i, 
znakomity poeta czeski, którego czterdziestą rocznicę 
tak uroczyście obchodził w tym roku świat naukowy 
i literacki czeski, mianowany został przez cesarza 
nadzwyczajnym profesorem historji nowoczeszej lite
ratury powszechnej w uniwersytecie czeskim w Pra 
dze. Nominację powyższą zarówno czeskie, jak i nie
mieckie pisma witają z wielkiem uznaniem.

Nekrologja. Dnia 19. bm. zgasła w Truskawcu, 
gdzie bawiła na kuracji, Wiktorja z Malczewskich 
Z a k a s z e w s t a ,  właścicielka dóbr Staje obok Bełza, 
staruszko. blisko 86-letnia Zwłoki jej przewiezione 
zostały do Lwowa, gdzie pochowano je na cmentarzu 
Łyczakowskim obok braci Juljaua i Henryka Mai 
•'zewskioh, bojow ników  za wolność s r  1 8 3 1  W  oi- 
cbym żalu oddawało liozne grono rodziny ostatnią 
posłagę tej, która wcześnie owdowiawszy, a nie mając 
własnych dzieci, otoczyła się dziećmi krewnych 
swoich, których w ciągu kilkudziesięciu lat całe ge
neracje na zaonych i pożytecznych' członków społe
czeństwa wychowała Cześć jej pamięci i oby jej 
ziem ia lekką b y ła . — Wincenty E i r c h m a y e r ,  
były właśc. domu bankowego w Krakowie, długoletni 
właśc. drukarni Czasu, obywatel pcrszecLnie znany 
w Krakowie, zmarł onegdaj rano u swojej siostry w 
Dębnikach pod Krakowem. — Helena z hr. Siera
kowskich hr. H u s s a r z e w r k a ,  dama oideru krzyża 
gwiaździstego, rozstała się z ym świat m w Krako
wie, przeżywszy L t 82. Zmarła pozostawiła dwie 
córki: jednę zamężna, hr. Marią Ignacową Po t u 
l i  cką,  i drugą kanoniozkę, hrabiankę Jadwigę, która 
do ostatnich chwil sędziwą matkę otaczała troskliwą 
opieką; oprócz nich zaś jedyną wnuczkę księżnę 
ordynatową Andize.jową L n b o m i r s k ą .  — Joanna 
z Awdykowskich Za l e s k a ,  żona gr. kat księdza, 
zmarła w 32 roku życia w Polanie koło Szczeroa.

Kgicfidarj Niedziela (30.): Abdona i S;nny. 
Wschód siuńo.t o godsluie 4.. minut 39, zachód o 
godzinie 7. minut 32

Ka l e u d .  m y ś l i w s k i .  Wolno polowań ca 
jelenie i kozły (rogacze), ptactwo wodne w ogólności.

Ka l e n d ,  r y b a c k i .  W lipuu nie wolno łowić 
tylko raka samicy. Złowiono ryby i raki muszą m,eć 
miarę przepisaną. Wszyetk’6 ryby idą dobrze na wędkę, 
szczególni z rana i wieczorem, po drobnym deszczu 
i pizy znehmurzonem niebie.

Promocje. Pp. Sani sław P i l c h o w k i ,  rodem 
ze Stojowic i Jonasz H a m e r s c h l a g ,  rodein z Ostro

nan-

— Będę panu bardzo obowiązanym — od
parł pośpiesznie handlarz.

I  jednocześnie zbliżył swoje krzesło do biur
ka Dotąd trzym ał się na ostrożności, pozostając 
jak  najbliżej drzwi w,kodowych, gotowy w każ
dej chwili de ucieczki.

Stary wciąż pokaszliwał, narzekając :
Masiałcm się zaziębić. Przeklęty k raj! 

W ieczna mgła 1
Prześliczne słońce błyszczało p j  za szybami 

werandy, lees niedostatecznie grzało cudzoziem
ca z p )d zwrotriiSfc.

B recnetx mówił dalej do han d larza :
— Czy ohcc-sz paa ubić interes z panem 

Rodriguez ?
Rosen uśmiechnął się.
— Mam dobre informacje — odparł — pan 

R odrguez jest bogaty.
— J  nie tak, jak  pan sobie wyobrażasz. .
— Nie przekonasz mnie pan...
— Ha, jeżeli pan masz wszelką pewność...
— A przy tem młody!
— O to sprzeczać się nie będę.
— Zaś kiedy się jest młodym i bogatym, to 

sio ma także i kochanki 1...
Nauczyciel położył palec ca netach.
— C icho! — zawołał prsyjaźaie. — To tro

chę niedyskretnie... perle...
—  R obco.
— T ak, Roien . zawsze zapominam.
— Bardzo naturalne, iż kochanka chce 

mieć kl juoty, a raczej umie oię o nie pięknie 
przymówić...

— Cóż z tego?
— Staram oię t>5 ć właśnie w te, psycholo

gicznej chwili na zawołanin... To cała m >j» ta
jemnica .. tymczasem wytykam  sobie drogę I

— H o ! h o ! masz zatem dobry węch, ko

wska w Galicji, otrzymali na krakowskim uniwersy
tecie stopień doktorów praw; zaś p. Zenon G r o s  sok,  
rodem z Krzyżanówki na Podola, stopień doktora 
wszech nauk lekarskich

Pp. Eugeniusz B e i t e r i Józef P a r n a s ,  
kandydaci adwokatury, otrzymali wczoraj na nniwer 
sytecie lwowskim stopień doktorów praw.

Mianowania. Namiestnik zamianował kanceli
stów namiestnictwa Antoniego Barogiewicza i Anto
niego Ostruszkę sekretarzami powiatowymi, oraz 
sierżanta 30. pułku piechoty Aleksandra Matnię kau- 
cełistą namiestnictwa, prz znaczając go do służby 
przy starostwie w Źy daczo wie.

Trzykrotnie już z powodu słoty odkładana 
wycieczka „Towarzystwa wzaj. pom. członków sztuki 
drukarskiej we Lwowie* na dochód fanduszu inwa
lidów wdów i sierot, odbędzie się dziś w niedzielę 
w lasku na „Pasiekach* z nader urozmaiconym pro
gramem. Muzyka 55 pp , tańce, biuro koresponden
cyjne, floberty, bezpłatne losowanie (przeszło 4 l 0 
doborowych fantów), wzlot balonu, ognie sztuczne 
itd. Początek o godz. pół do 4. Odbycie wycieczki 
oznajmią chorągwie, wy ieszone z koszar m. straży 
ogniowej przy placu Cłowym i z kamienicy p. Klimka 
przy placu Halickim.

Konfiskata. Wczorajszy numer Gazety Naro 
dornj skonfiskowała prokuratorja państwa za donie
sienie o obchodzie 47-ej rocznicy stracenia Teofila Wi
śniowskiego i Józefa Kapuścińskiego.

Wystawa krajowa Dyrekcja wystawy krajo
wej donosi nam: „Stosując się do żyozeń, nadcho
dzących od wieln delegatów i lokalnych komitetów 
wystawy, przedłuża dyrekcja termin zgłaszania przed 
miotów na powszechną wystawę krajową we Lwowie 
w ro i 1894 do d n i a  1. p a ź d z i e r n i k a  1893 r.

Wystawcom, którzy się po ten dzień nie zgło
szą, nie może dyrekcja zapewnić przyjęci; przed
miotów na wystawę i uzyska ,a miejsca w żądanym 
przez nich rozmiarze.

Wakujące posady. Magistrat lwowski ogłasza, 
że oprócz jednego kancelisty do prowadź mia ksiąg 
gruntowych przy sądzie powiatowym w SoFołewie, 
względnie przy innym sądzie w obrębie krakowskiego 
wyższego sądu krajowego, z terminem podań do dnia 
13. sierpnia 1893 roku, mających się wnosić do 
prezydjum sądu obwodowego w Bzeszowie, wakuje 
wiele innych jeszcze posad urzędników manipula
cyjny. h ‘ sług urzędowych po za granicami kraju, 
o które r,ysłażeni podoficerowie ubiegać się mogą.

BI żezych wiadomości, co do warunków i dotacyj, 
powziąć można w IV. departamencie magistratu.

Muzyki wojskows W miesiącu sierpn przygiy 
wać będą w następującym porządkn: N a W y s o k i m  
z a m k u  dnia 1. (PP- 3° ) ’ 01 (55^: w P a r k u  Ki 
l i ń s k i e g o  2. (24), 8. (30); p r z e d  g ł ó w n ą
s t r a ż n i c ą  3 (55), 10. (24); w Og r o d z i e  mi e j  
s k i n i  4 (24) 11. (30), 25. (41); na S t r z e l n i c y  [ 
m i e j s k i e j  16. (24); p r z e d  g m a c h e m  i nwa-  j 
l i d ó w  22. (41); p r z e d  n a m i e s t n i c t w e m  23. 
(95;. p r z e d  k o m e n d ą  l o r p u ś n ą  25. (55). — j 
Początek produ ccii od 1. do .5. sierpnia o godz. 6 I 
min. 30, od 16. do 31. sierpnia o godz. 6.

Komitet Towarzystwa gimnastyczn. „Sokoł*
W Żółkwi, urządzający loterję fantową na dochód 
budowy sa'i gimnastycznej w Żółkwi, uprasza wszy
stkich, którym losy na tę loterję do sprzed iży po
wierzone zostały, o nadesłanie pieniędzy i niesprze- 
dauych losów najdalej do dnia 3. sierpnia br., gdyż 
losowanie odbędzie się nieodwołalnie dnia 6 . sierpnia 
1893 r.

Sankcją monarszą otrzymał uchwalony przez
S ejm  projekt ustaw]1 o uwolnieniu od dodatków do 
podatków nowych budowli we Lwowie, które mają 
być wniesione w edu uregulowania ulic i asanacji 
miasta.

9ar. Cesarz udzielił z piywatnej swej szkatuły 
gminie Tenetaiki, w pow. rohatyńskim, na budowę 
cerkwi zapomogi w kwocie 100  zł.

Tam peratura. Barometr opada. Sreiuia tempe 
tatura w tym czasie była -}- 24 4°C.. najwyższa 
i -  31-5'’C., najniższa -j- 18 4 “O.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : Wiatr będzie pełud zachód, o średniej 
prędkości 5 m/sek.; średnia temperatura doby pozo
stanie około -)- 24**C., qi6do będzie lekko zachmn 
rzone, a -nględna wilgotność powietrza około 70 
proc.; opad, deszcz chwilowy, zresztą pogoda. Furzn 
możliwa.

Polaka wycieczka do Chicago. Z Hoboker 
(port New Yorku) telegrafują że wyoie«zk polska 
do Chicago, pod przewodnictwem Dnnikc ..shiego, 
przybyła do tego porta szczęśliwie dnia 28. bm.

Ułaskawienie. Cesarz ułaskawił małżonków 
Adama i Ha.enę Nawrotów, skazanych wyrokiem kra
kowskiego sądu przysięgłych dnia 27. kwietnia br 
na karę śmierci zi. zamordo anie 4-letniego swego 
dziecka. Najwyższy trybunał skazał Helenę Nawrot 
na 18 lat ciężkiego więzienia, zaś Adama Nawrota 
na 15 iat.

Zwłoki Jana Dzika, nieszczęsnego pomocnika 
murarskiego, który zginął przed tygodniem, skntkiem 
zawalenia się ściany w nowo budowanym domu w 
Krasowie przy ulicy Długiej, wydobyto wreszcie w 
27. b. m Znaleziono je na parteize w piwnicy, 
pod podestem parterowym, zwróoone głową ku oknom

. _ w¥, „̂  ̂  prrrirrftTrftrV irmiMi‘W ~it»nilndiiit nMw
frontowym, w pozycji leżąoej. Głowa nieszczęśliwego 
tworzyła bezkształtną zozerniałą masę; klatka pier
siowa cała zgnieciona, ugina się pod naciskiem ręki 
bez żadnego opera. Bęka prawa wyciągnięta, lewa 
oparta na piersi. Noga prawa zgięta w kolanie kn 
tyłowi; kolano złamane. Z powodu zupełneg zdrn- 
zgoćania twarzy, niepodobna zgoła rozpoznać rysów 
ofiary; robotnicy i współtowarzysze rozpoznali p0 
szczegółach ubioru i ogólnem wejrzenia, że jest to 
rzeczywiście Jan Dzik, pomocnik murarski, liczący 
lat 2 1 , ten sam, który był zatrudniany przy robocie 
w dniu katastrofy. Zwłoki jego były otoczone 
zewsząd zbitym grnzem i cegłami; Dzik ujęty był 
w nie, jak w straszną prasę. Warstwa tyoh gruzów 
wynosiła pod nim półtora metra, a nad nim pół- 
trzecia metra; ten szczegół, równie jak i doznane 
obrażenia, dowodzą z całą stanowczością, iż stra
cił on żyoie natychmiast z chwilą rnnięcia ściany 
i że zgniótr go cały ciężar spadającej nań ściany.
Jak dziś wiadomo, katastrofa zaskoczyła Jana Dzika 
na drngiem piętrze, w chwili, gdy zabierał się do 
ncieczki.

Biust księcia-kardynała Dunajewskiego wykonał 
w glinie artysta-rzeźbiarz p.  Mieczysław Zawiejski z 
Florencji, bawiący obecnie w Krakowie. Binst w dro
bnych szczegółach jeszcze nie ukończony, imponuje 
nad ryczajnem prdobieóstwem rysów i znakomitem 
poo iwTudiiiem tyle sympatycznego wyrazu twarzy 
księoi--kardynała.

Dd Szczawnicy przybyło od 15. do 22 . lipca 
209 drużyn, 350 osób, a ,więc razem z poprzednio 
wykazanymi 1089 drużyn, 1832 osób.

Smutny wypadek spotkał włościanina wsi Za 
błociec, powiatu jarosławskiego, Michała Małańczyka.
Oto siedmioletnia córeczka ,ego kąpała się w rzece 
Badzie, która teraz z powoda postawienia nowego 
młyna i jazu, stała się o wiele głębszą. Nagle na
trafiła ona na głębię i zaczęła tonąć Nikogo star
szego nie było w pob żu, a z otaczających nieszczę
śliwą dzieci, żadne nie pospieszyło jej z pomocę.
Po daremnych wysileniajh dostania się do brzegu, 
oiało jej zanurzyło się w wodę. Gdy się ukazało na 
powierzchni, było już zsiniałe i martwe. Pomimo 
ratnnku, nie zdołano powróoić do życia ofiary topieli 
i braku nadzoru.

Cholera na Szląaku? Obersch. Yolk* Ztg. 
donosi, żt w Niemieckich Racłowieach (księstwo 
opolskie) zmarł mężczyzna po czterogodzinnej cho
robie, którą zarówno lekarz ordynujący jak fizyk 
okręgowy uznali za c h o l e r ę  a z j a t y c k ą .

S to lic . Sjamu. Bangkok, jedno z większych 
miast Indo Chin, znajduje się o wiorst 30 od uiścia 
rzeki Menamu i zajmuje p-zestr.eń około 7 wiorst, 
w górę poprzecinanych kanałami. WIę acośó domów 
wybudowana z drzewa i bambusa. Na wyspach, po
siadających wyższe położenie, nie brak sadów i zie
loności. Tylko pałace królewskie i liczne świątynie 
buddyjskie są kamienne. Bangkok ota za mur gruby 
niezmiernie i wysoki. Miasto składa się z trzech 
części: w jednej mieszczą się pałace, gmachy rządo
we, pomieszczenia dla słoniów, koszary, wielka świą
tyni Buddy, w której podziw bndzi wielki posąg 
bożka, obsypany drogiemi kamieniami. Wartość tego 
posągu nieobliczona. Ludność Bangkoku składa się 
z 600 000 mieszkańców, w liczbie których połowa 
Chińczyków. Obroty handlowe miasta wynoszą trzysta 
miljonów franków.

Pod kola pociaau wypadł z wagonu jeden 
z pasażerów, młody oficer, w pobliża stacji „Bojarka** 
na linji rosyjskich południowo:iaohodnioh kolei że
laznych Według słów Od. L ist., żyoie młodego 
człowieka, któremu koła wagonu obolęły ręce, kale 
cząc całego okropnie, znajduje się w niebezpieczeń 
stwie.

Wiadomości osobiste. Br. B a n e r o w a ,  wdo
wa po śp. ministrze wojny, udaje się na dłnższy po
byt do swąj siostry na Podole.

(m ) Coś Się popsuło w lwowskiem upafUtwo- 
wionem, niestety, państwie teL fonów... Wczoraj z nie
wiadomego powodu połowa aparatów w cale nie fun
kcjonowało. Jożto przyznać trzeba, żo nigdy nie by
ło takiege nieporządku,fljak obecnie. Stare aparaty 
źle funkcjonują, oo chwila pnerwa, ale płacić to 
trzeba regularnie... Dyrekoja poozt, telegrafów i te* 
lefonć T stara się tfszeMemi sposobami Wmówić w 
abonentów, że obeonie telefony są tańsze, niż przedtem, 
my jednakże ośmielamy się twierdzić, ie telefony nie- 
tylkc podrożały, ale nie mają jaż tego znaczenia, co 
dawniej, gdyż przerwy w komunikacji zdarzają się 
ubyt szęsto. Prawdopodobnie dyrekoja poczt zechce i 
tym razem nadesłać nam sprostowanie urzędowe, w 

torem udowodni, ze rząd uszczęśliwił mieszkańców 
L-owa, biorąc telefony w swój zarząd, my jednakże 
ośmielamy się utrzymywać, że najlepszy interes zro
bił rząd, a najgorszy abonenci telefonów. Jeżeli rząd 
chce ciągnąć z tego przedsiębiorstwa z y sk i, to niechże 
postara się. ażeby komunikacja te le fo n iczn a  była cią
gła i żeby publiczność wiał? jakąż korzyść.

Z „Lutnl“. D n ia  30- lom . ‘3- f niedzielę na 
wielostronne ł “nie powtórzy lwowaŁ1e towarzystwo 
śp iew ack ie  „Lutnia“ k o n c e r t  o g r o d o w y  z nie
zmienionym programem na Wysokim zamku. Wstęp 
dla członków wspierających wolny. — P o c z ą tek  o 
god«. 4 popołudniu.

roń
Żal m l...

Nie żal mi kwiatów, któryoh 
Cieszyła mnie na wiosnę...

Nie żal mi wieńców, oo mą skroń 
Zdobiły w dni radosne...

Nie żal mi barwnych łąk i pól,
Co zżółkły gdzieś w oddali;

Nie żal mi mogił, gdzie mój ból 
I szczęście pochowali...

Nie żal mi młodych moich lat — 
Starganych sił daremnie;

Nie żal jii marzeń, które w świat 
Uciekły preoz odemnie!

Nie żal mi całej wspomnień mgły,
Tyoh strun, eo zamilknęły, —

Żal mi tych oczu, z których łzy,
Tak za mną raz płynęły i...

Izydor K.

W alne zgrom ad zen ie  Stow. .GwiaH - 0dbc 
dzie się w niediUlę dnia 30. lipca 1893 roko, o godzinie 
10. pried południem, a w razie niedostatecmego mpleto 
w poniedziałek 31. b. m... o godzinie 8. wieczór ‘i ‘ o 
powtórnie zwołane, w loka] u własnym (ul. Franciszkań
ska 1. 7). I  rządek dzienny: 1. Odczytanie protokoii z 
ostatniego nadz. Walnego zgromadzenia. 2. Sprawozdanie 
z czynności i obrotu fandnszów za rok 1892. 3. Udzielenie 
absoiutorjum obu wydziałom za ozynnośo5 w roku 1392. 4. 
Wybór 7 kuratorów na rok 1893 z grona członków hono
rowych. 5. Wybór 9 członków d̂  wydz. Stow. „Gwiazda" 
ua rok 1893 6. W”bór S członków do komisji kontrolu
jącej 7. Zatwierdzenie przyjęcia w sun inwalidów,’ człon
ków Stówa zyszenia 8. Wnioski członków.

Ze ,8k a ły“. Stowarzyszenie katolickiej młodzież, 
rękodzielniczej ur?i Iza niedzielę dnia 3 b. m. w 
og odzie własnym przy -licy Mickiewicza 1. 28, (kilkL 
krotnie odkładaną z pewodu Diepigody) zabawę towaj 
rzyską ogrodową w połączenia z przedstawieniem amator
skim  sztuki p. t , : „Zagroda Sobkowa", melod imat w 5. 
aktach ze opiewam, i tańcami. Początek zabawy o godzi
nie 4. popołudniu, przed tawienie rozpocznie się o godz. 
pół do 9. wieczorem.

8_ I IW . Na fundację i nienia Tadeusza Ko Muszki 
złożyła p. Wanda S.2 z ł, na kolonie rymanowskie 2 zł., dla 
biedaka wyrzuconego z mieszkania 1 zK

W i a d j m o ś C i  l i t e r a c k i e  i  z i r t y s t y c z n e .
Repertoar teatralny W T e a t r z e  l e t n i m :  

Dziś w niedzielę „Porwanie Sabinek**, komedja w 4. 
aktach Franciszka i Pawła Sohdnthan’ów. Przedostatni 
gościnny występ pana Mieczy sława Frenkla, artysty 
teatrów warszawskich; jutro w poniedziałek „Teśó“, 
komedja w 3. aktach A. Abrahamowioza i B. Ruszko
wskiego. Ostatni gościnny występ pana Mieczysława 
Frenkla, artysty teatrów warszawskich; Te wtorek po 
raz pierwszy „Biedna dziewczyna", krotoehwila ze 
śpiewami w 6 . obrazach przez L. Krem ’a i K. Tlłn- 
dau’a, z muzyką L. Kuhn’a. Tłumaczył A. Kiozman

Z teatru Z pośród kreaoyj pana Mieczysława 
F r e n k l a ,  które mieliśmy sposobność widzieć do
tychczas na naszej scenie, nader korzystaie wyróżnia 
się postać Champoonrtier’a w „Kuzynce" Meilhaoa. 
Dotychczas widzieliśmy sympatycznego gościa w rolach 
starszych jegomośoiów, z przyprnszonemi siwizną 
włosami -  onegdaj przedstawił nam się pan Frei 
kel w roli zblazowanego „światowego" młodego 
człowieka, żyjącego na bruku paryskim. Pierwsze 
wejście na soenę, wykonane z wielkim zame hem i 
rozmachem, sprawiło szalony efekt, nagrodzony 
hucznemi oklaskami. Dalszy ciąg gry miłego gośoia 
orzery rały brawa i śmiech, pan Frenhel grał bo
rtem oo się zowie arte. Z pojedyńozyeh cen mu

simy przeiewszystkiem podnieść oz- t̂anic mani 
skryptu w akcie pierwszym, gdzie artyjcie „rtfci z 
rąk wypadają, a on nie zważając na to, czyta 
dalej swój pierwszy utwór dramatyczny. Umie go 
biedaczysko cały od a do zet na pamięć.

Pantomina w drugim akcie wykonaną była 
z wirlką pieoyzją i wielkiem umiarkowaniem, lajle
pszą zaś była gra niema w akcie trzecim prz, wej
ściu do pokoju u pani Berlandet. Oglądanie potraw, 
pozostałych po kolacji, owe wąchanie płaszcza zon; 
jyły te szczegóły pyszne, a wykonane przepysznie. 
Wogóle postać młodego żonkosie, który przed upły
wem roku, nio ohoe sdrwLió swojej młodej żony, no
tabene, zdradzające! gc już, wypadła świetnie i dało 
nam nowy dowód wielkiego zaiste talentn artysty. 
Oklaski nie milkły więc prawie zapełnię. Grą swe- 
ją, pełną spokoju, potrafi p. Frenkel por' tó publi 
czność i pobudzić ją do szalonego ómioehu.

Z grających wyróżnili sic * 1«*°. Biąuette, pani 
$ t a c h o w i o z o w a ,  która pvstaó tytułową wyko
nała z wielką finezją i elegancją Pani D z i r y t — 
jaki Klotylda, baronowa d’Arnay la Hutte — o- 
władnęła pod względem pamięciowym rolę znakomi
cie i dała nam postać, nader sympatyczną i miłą 
zazdrosnej i zakochanej w swym mężu żony. Panie 
P a  n k i e w i czó wn a i G e r m a n o w a  w niewiel
kich rólkach Wiktoryny i p. Berlandet. zasługują na 
wszelkie uznanie.

Bardzo dobrym, jako Baal, był p. T r a p s z o ,  
grał bowie nader poprawnie i bez cienia szarży; 
w małej rólce Gastona wyszczególnił się korzystnie 
p .  Hi e r o w s k i .

A tystów oklaskiwano gorąoo.

znalezć

SCI,

przy
mu-

chany penie.. To wcale nieźle pomyślana kom
binacja.

— Chwile takie przychodzą zawsze... Ko
rzystam z nieb, jeżeli m ogę., Przytem oprócz 
kochanki jest i żona...

— Zapewne.
— Po kochance bierze eię ionę.-. tu także 

potrzeba złota i brylantó- n« prezent ś lu b n y .. 
tylko innego gainnku i rodzaju

— I  tu także starasz się pan 
w porę ?...

— Bezwątpienie
— musuję, panie Rosen, itinszuję. Jesteś 

pan bardzo pom ysłowym !.. A ponieważ 
takim h&ndelku nie złe ciągniesz korzyś 
siałeś już zebrać ładny m ajątek ?

— Oh, mój Boże, mi ;e aię p 
gdyż nas tu nikt nie podsłuchuje, 
noszę, jak  Bias, z sobą

— Oho, jak widzę, zajmujesz eię literaturą,
panie Rosen.

— Tyle, co k-żdy  inny !...
— A wiec jesteśmy kolegami... Tylko, że 

ja nie znam się wcale na inl ressuh, najlepiej 
mi pomiędzy mojemi szpsrgalami i książk imi, 
to moi st&rzy przyjaciele, a óremi 
jemniejsze spędzam chwile, pozostając w 
niewiadomości co do reszty.

— Z bytek skrom ności!
1 ie, nazywam rzeczy po imieniu.

— Obaw asz się pan!
— Woale m c . . najlepszy dowód, i* 

nie rozumiem pańskiego interesu panie Ko3en.

"zyznaó panu, 
M ajątek mój

cc innego, 

o małżeństwie.

był 'przebiegły  i zręczny, leer 
. -----    dobro-Stary żyd r

dał jsię zupełnie uwieść nadzwyczajną 
dusznością uczonego. J a k że  si tu obawiać sta
rego, schorowanego sta rca?  o iż żyd szybko 
odpowiedział

A jednak jost to w c a le  poważny mteres, 
kochany panie.

— Nie miej mi Pan. Ba a ê nieświado
mość moja tłumaczy mnie...

R o se n  głos zniżył, mówiąc :
— Będziesz pan zdumiony.
—  Być może !

Pan Rodriguez ma kochankę 
Skąd pan wiesz o tein ?

—■ Wiem, to dosyć!
Nauczyciel wzruszył g n i e w n i e  ramionami.
— To pewno głupi W i l l  opowiadał panu

o tem ? .
Samuel Rosen zadowolony z wrażenia,

jak ie  sprawił, d o d a ł:
— Wiem jeszow
— Doprawdj 
__ Jest kwestja i
— Jo?
— I  to o bogatem l
— Nareszcie jestem zupełnie zdumiony 1
—  A  c< 1 J
— Jesteś chyba szatanem ?

Wiem doskonale o wszystkiem, — 1*
.<(1.0 — -, parł stanowczo handlarz. — Panna należy do 
najprzy rodźmy bogatego finansisty... Zatem  potrzeba bę-

grub rj d « e  pięknych podarków...
! 7 7  tak  jest, jak pan mówisz, to rze-
! czy wiście.,.
S ~  Zatem są dwa interesy do zrobienia!...

Stary skubał wciąż brodę.
— Jnż ja wiem, co to znaczy —- odparł. 

— Pan psujesz służbę... A to niebez eczne 
dla tych biednych lu d z i..

— - Pozostaw mi pan tę nadzii ję, że mnie 
n e zdradzisz 1...

— Niczego więcej nie chcę... jak  tylko w 
zamian tego samego...

— O ! co do mnie — odrzekł Rosen — bądź 
pan spokojny, amiem milczeć, jak  grób...

— Czy masz pan wszystko, eo może być 
potrzebne? — zapytał z obzwą nauczyciel..

— Jak to t?  — zawołał oburzony handlarz.— 
P atrz  pani... To najpierw dla koohanki...

Zaczą “zybko wyjmować ze wszyztkieh
kieszeni żakietu, paltot a, spodni, kamizelki, nie
omal z każdej fałdy obrania, niezliczoną ilość 
pudełeczek z bransoletami, pierścionkami, kol
czykami, broszami różnego rodzaju, z któ
rych  jedne były na wpół rozebrane z kamieni, 
tłumacząc, skąd to wszystko pochodziło.

~  Widzisz pan! — zaw ołał— wybór je s t.. 
A ponieważ umiem tanio nabywać, zatem i

nauczyciel na

w .ale

sprzedaję niedrogo...
— Rzeczy w .ioie — odparł 

pozór olśniony. .
— A teraz zobaczymy coś jeszcze piękniej

szego, stosownego dla narzeczonej 1 — dodał 
żyd...

Wtedy, z łatw ą do zrozumienia próżnośoią, 
pod wpływom ironicznego uśmiecha s< -eg 
zdecydował się otworzyć swój skórzany worek.

W papierowych kopertaoh były umieazozone 
brylanty, stosownie do ich wielkości. Było ich 
tysiące, zaoząwszy od skromnego brylantu dwu
stu łab trzysta frankowego, aż do w pan ł* ;h 
soli ter ów po dziesięć, lab  dwadzieścia tysięcy 
franków. B yły też szafiry, opale i szmaragdy, 
rubiny i turkusy, topazy i perły najrzadsze w 
niezliczonej ilości.

Pod samym za spodem cudownego worka, 
znajdowało się ze dwanaście wspaniałych naszyj
ników, wielkiej ceny.

— I  cóż pan powiesz na to? — zapytał 
handlari drwiącym głosem ..

(Ciąg daluy nastąpi-

K r e m  o r j e n t a l n y  b i a ł y ,
1 ri., cieliste różowy dla blondynek i ńeiisto-źóftawy dla ezatynek ri. i JO 
audaie twarzy naturalną białość i likatno-' Twarz <L;inbaU i piegowata 
|  wstanie całkiem odświeżoną i odmłodzoną.

A (  > s i— _ZL L. ^

jedyny środek odświeźa^cy płeć: skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem JHagnollny staje się miękką i delikatną. J a g n o lln a  osu w a  
GBi__ j e n j ś ć  n o sa  I węgry, Cena togo z omitego środka 1 zł. 50 et.

J. IHNATOWICZ,
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. U . 

KRAKÓW Sukiennice 1. 20. — CZERNIOWOE. Rynek 1. 2.
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DZIENNIK POLSKI z dnia 80. Lipca 1603
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b. r.
zdanie z posiedzeń zarządu i komitetu w spr? wie 
budowy domu dla towarzystwa politechnicznego i z 
wykładu br. Gostkowskiego o eksploatacji kosztów 
kolei elektr-cznej, poczem następuje dokończenie roz
prawy p. Folkierskiego, o stanowisku mecnauiki w 
dziedzinie wiedzy, sprawa budowy nowy J gmachów 
dla szkoły politechnicznej, wiadomości techniczne z 
krąju i zagranicy, literatura teehniezi 
syłane do redakcji, rozmaitości i ogłoszenia.

towarzystwa I nrsterjaln^ch i prasy, aby _przo3zkodei6 proje- 
l .Wnfmia v.„». a. Prawdopodibnem

siS będzie w jedrem  
a n l jakich miasteczek, ponieważ w s a niej stolicy 
umysły nadto eą rozdrażnione.

■ „Czasopismu t e e h t o e ^  organ ^ , ^  . ktow ' Def refom Ie bankowej' 
politechnicznego zaw.era w Nr. 14. z dna  75. lipc |

po spisie nowo przyjętych ciloaków, sprawo- ® $

dzieła, nad-

mmmmi
W  prasie niemieckiej nie przestają pojawiać 

się najróżnorodniejsze wieści o r z e k o m y c h  
z d o b y c z a c h  P o l a k ó w  za głosowanie za 
ustawą. W  jednym z ostatnich numerów zamie
szcza Koln. Volks Ztg. artyku ł p. t . : „Die Po
jeń und die InteressenPol tik,“ w którym  czyta* 

„Poi acy T szą nietylko na r e w i z j ę ; Fal-m y:
kowukish okólników, dotyczących kw1 estji j ę z y 
k o w e j  i na przywrócenie nauki polskiego języ- 

’ aicaeh polskich, do których liczą
olsztyń-

k a  w dzielnicach polskich, 
także Górny Szląsk i warmiński powiat 

ki, ale nadto a oddanie skalnej inspekcji 
szkolnej duchownym w polskicn okolicach Księ 
■twa i Prus Zaehodnioh; co więce1, .rygoee w y
kształceni Polacy roztrząsają zapała.o na serjo 
pytanie, czy nie nadejdzie niebawem esas, w któ
rym  p. K o ś c i e l s k i  b ę d s i n  n a c z e l n y m  
p r e z e s e m  K s i ę s t w a . "  Autor artykułu  prze
chwala się, że centrum, jako stronnictwo, które 
na swym sztandarze wyp.s&ło hasło : „za pra
wdę, wolność i prawo" wjstępowało zaw s-e f  
interesie Polaków i sprawę ien uważało za wit
aną. Polityki interesów — zaprr rdę, nie p o 
wadziło przy tern otntruin Toż "et fes. Bi- 
■mark oświadczył niejednokrotnie, te  puk Ji! n 
«m n.ił go do alki kulturnej i że prr-eiw ko 
oentrum wystąpił właśoiwie tylko z powodi iego 
stosunków z Polakami. Za poświęcenie Polaków 
atoli nie chciało centrum zawrzeć jednostronne
go modni vivendi z ks. kanclerzem. Polacy 
myślą inaczej; dla polityki interesów rozłączę ją 
■ię z lekkiem sercem z wielką frakcją oentrum, 
k tóra z nimi przez 20 lat przeszło była sprzy
mierzoną. ______

Z Poznania donoBt^, że euegdajsze wieczor
ne zgromadzenie wyborców (dla wybrania no
wego komitetu wyborczego) musiała policja roz
wiązać z powodu okropnych tnmultów. Odzy
wały się wołania: „Na hak z kona. stem  wy
boresym ! frecz  z partją nadworną!" itp. Księ
dza Skrzydlewskiego, który w prezydjam  zgro
madzenia zasiadał, ohydnie znieważono i gdy wy
chodził, wbito mu po berlińsku kapelusz na oczy 
(gprawoa został aresztow any), sztarkano itp. 
Kiedy przewodniczący zgromadzenia, p. Dobro
wolski, redaktor Dncnnika  P o en., wychodził ze 
sali, rzucono się na nw ga i policji musiała go 
bronić. Bandy dr. Szymańskiego cuinz b a ra z ń , 
podżegają ludność prr-ioiw Dolityce K oła pol
skiego.

Do tyeh doniesień dodaje wolno konserwaty
wna Post: W  intel gentnych kołach polskich 
panuje oburzenie przeciw postępowaniu Gońca 
Wielkopolskiego, jrędownina i Postępu, które lu 
dność przeciw polityce Koła polskiego w ra  j ch
ata  z  p b d jw d M ją . _ _ _ _ _

Dui-k 13.. bm. obchodzono — jak  piszą Ko- 
wieńskya Gubertf Wied. — w Kownie jubileusz 
założenia gubernji. Obchód mini cedhę urzędową 
i prawosławną. W cerkwi sobornej - (zabranej 
katolikom) nabożeństwo odprawił ."eybiskup 
wileński D onata miejscowym biskupan Chrysto- 
forem. Nastąpiła potem parada woj kowa dalej 
„urządzani p .zez miasto ?) 70Czę nnc^ 
wojska i ludu, a  nareszcie zabawa ludowa. 
W  ratuszu odbył się obird na 150 osób

Z powodu zajść sjamskich w kołach City 
londyńskiej panuje silne wzburzenie. Kupcy 
p-rsygoiowują memorjał do Roseberrv’ego, dowo
dzący, iż blokada Sjamu jest aktem  wrogiego 
usposobienia F rancji wobec Niemi-C i Anglji. — 
Standard domaga się wypowiedzenia wojny 
Francji i ogłoszenia blokady wojennej. — Daily 
News oświadcza, że rząd angielski o it p rzykła
da wielkiej wagi do niezależności Sjamu i ago 
dzi się na europejski protektorat.

giełdy 
419-50 
8 57o

j t i  iedeft 29. lipea. JYczoraj po 
i połudn. notowano: kredyty 335-7 -, węg. k r e d y t y  
| angloa ’ —•— -. Iae,"4ert.anM "247 10; sztaebany

lombardy 101 — ; elbethale 235 — ; tytonio*
i a1 piny 54 1 0 1 anta majowa 97‘3 0 ; ' =>g. złota 115 5f 
l  węg. koronowa 94-50; ausir. k o ro D o w a  98'35 ; losy tureckie 
| 48"90 , nniony —

B e r lin  29. lipoa. Giełda wczorajsza, wiecz., knraa 
J*Końcowe. (W nawiasie nodane cyfry oznaczają porówna

wczy kurs wiedeński t. zw. W i e n e r  P a r i t a t ) .  Kre-

Pisma rosyjskie woale się me entuzjazmuj", 
dla Franoji co do sprawy sjainskiej. Nowojc
Wremia oboiętnie tr  .itu je  raw et przyszłą re-
r iz y tę  eskaary rosyjskiej w. Talonie Y^iado-
jiośó o niej pod.je krótko, jako rsscz niepewną, 
o której pirtaa anarielśkie i niemieckie do
noszą

7  W łoska 21 ibuna donosi" .  sprawie kandalu 
bankowego, *e zeznania p. T a n  l r  a g a ,  gene
ralnego dyreH ora B^nca Romanc, skompromito 
wały praesało Etn wybitnych polityków, p< lów 
itd. Pieniądze, przez bank rozdzidone, użyte 
zostały-dla przekupienia równych gabiUŁtów mi-

Z ankiety przemysłowej.
(Telegram „Dziennika Polskiego '.

Wiedeń 29. listopada. Wczoraj przesłuchi
wała komisja przemysłowa ekspertów ze wscho
dniej Galicji, a mianowicie stanęli przed nią: 
Michał S p o ż a r s k i  (z korporacji i»troliga'o- 
ró s )  ze Lwowa, Jan  K r a c h  majster murarski 
se Lwowa, H a r a s y m o w i c z ,  dyrektor spółki 
huculskiej w Kołomyi, T y b l u c z y ń s k i  ze sto
warzyszeni* „Zorja“ we Lwowie, B r  i t t a  n, przed
stawiciel stów. ..HaraaćT s Jaworowa, O l s z e 
w s k i ,  przedstawiciel „Prządki" z Krosna.

H a r a s y m o w i c z  zasadniczo, z w szcze
gólności ze wsględu na stosunki ruskie oświad- 
esy ł się przeuw  egzaminom na czeladników i 
majstrów i wskazał na wielk rozwój ruskiego 
przemysłu, szczególnie garncarskiego, który do
szedł do świetnego Btadjum bez żadnych egza
minów.

Interesującyini były  dłuższe wywody OJ- 
s ^ e w a k i e g o  przeciw egzaminom. Żyozy ou 
sobie dobrego wykształcenia w tzkole, a reszta 
musi być pozostawioną talentowi, pilności i wy 
trwałości każdego poszczególnego indywidn«m.

B r i 11 a n osobiście oświadczył się za woińó- 
śoią przemysłu, ale, spełniając pdecenie, dane 
mu | -zez jego mandantów, mów za egzami
nami, ażeby ograniczyć przez nie liczby prow!, 
d-aoyoh p zepiysł. Toż samo oświadczył się 
Ł i i c h  absolutnie za egzam inam i; T y b l u -  
c z y i  s k  i zaś przeciw wszelkim egzam inom : 
uczl icwio powinni być używani tylko do celóy 
przemysłowych.

S p o ż a r s k i  przemawiał przeciw egzamino
wi na majstrów, jako trudneaia do przeprowa
dzenia. Natomiast życzy sobie zaprowadzenia 
numerus clausus, szczególnie dla introligatorów 
Egzamin dia czeladników jest — zdaniem eks
perta — pożądany.

Przeciwko dowodowi uzdolnienia przy fabry
kach przemawiał stanowczo O l s z e w s k i ,  fa
brykant bowiem nie może wvkazaó uzdolnienia 
do wszystkich ubocznych gałęzi przemysłu, k tó
rych potrzebuje. W skazuje na fabrykę kwasu 
siarkowego w Gorlicach. Pomimo inkwizytorskich 
pytań posłów L u e g e r a  i E b e n  k o c h a ,  stoi 
Olszewski silnie przy wypowiedzianych zapa 
trywaniach.

Także H a r a s y m o w i c z  jest przeciw do
wodowi uzdolnienia dla fabrykantów, podczas 
gdy K r a c h  i S p o ż a r s k i  oświadczają się 
za tymże.

H a r a s y m o w i c z  oświadczył się także 
przeciw dowodowi uzdolnienia dla kupiectwa 
przemysłowego, gdyż przez to nie możnaby 
wcale zapobiedz oazukaństwu. W osobistej uczci
wości i poczuciu honoru leży gwaranoja.

B r  i 11 a n jest temuż przeciwny ze vzf’ę 
j o  w praktyc iych, gdyż handel w Galicji znaj
duje się w rękach^ żydów ; żydzi nie dadza się 
cbrzpścianmowi mc nauc.jyć i ohri s ię im iń  nie 
dószliby nigdy do interesów kupieckich. '

Poseł S o k o ł o w s k i  sądzi, że właśnie dla 
wytworzenia dobrego chrzcściańskiego stanu 
kupieckiego jest potrzebny dowód uzdolnienia, 
zresztą handel nio -ooczywa wyłącznie w ręks sh 
żydów.

H a r a s y m o w i c z  przem awiał również 
przeciw dowodowi uzdolnienia w przem yśle szyn
karskim , a na Earaut L e g  e r  a ,  co do fałszo
waniu napojów, zauważył, i p nadzór iad tem 
jest rzeczą policji. Przemawiał dalej przeciw aa 
patrywaniu k o rp sracy j; wogóle stoi 01 la- stano
wisku najzupełniejszej wolności przemysłowej, a 
korporacje uważa że zbyteczne.

B r i t t a n  i Ki  a c h  przem aw iali przeciw  d 
m okrążstw u, czrsto  bowiem rzeczy  ferade.ione i 
po rozw lekaje  z m as konkursow ych bVwaią sprze 
.Lwanc śmiaBaai, fcan.j, co i naturalaie  wycho- I 

dzi c a  akodę odnośnych przem ysłowców, wy- ■ 
rabi-ijąoych t iki  Bem tow ar. Prcem aw iali -akże 1

przeciw otwieraniu filij, wskazując prayte i na 
liczne filie mfidlingskiej fabryki obuwia, które 
niszczy szewców ak , że muszą osi spełniać ro
boty uliczne po 25 et. dziennie.

T y b l u c z y ń s k i  i H a r a s y m o w i c z u *  
skarżali się, że postanowienia o młodocianych 
robotnikach nie bywają w Galicji ściśle p rz e 
strzegane. Harasimowicz domagał flię nadto obo 
wiązkowych szkół fachowych z egzaminami przed I dyty 202-— (335 85.); lombardy 4? — (lOS-^ó); węg. recta 
v7vzwoloniem V 1 rfota 94 40 (115 79); ruble 212-25 (i30--).

J  ^ i '  , • • j  •_  i F r a n S f u r t  29. lipoa. Giełda wozoraj82a wi(-
O l s z e w s K i  przemawiał przeciw książkom czorna Łn,sa ogfatnie, (yy nawiasie podane cyfry ozaaer-ą 

robotniczym, które — zdaniem jego — n:e m ]ą | porównawezy kurs wiedeński). Kredyty 272 75 (335 32); 
żadnej wartości, a często są powodem sporów . lombardy 8675 (1 3-50); renta węg. złota —■— (—1—); 
między pracodawcą, a robotnikiem. Na zapytanie j koronowa — (—■•—)
p. P e r n o r s t o r f o r a  daje Olszewski ciekawe \ Wiodoń 29. lipca. Yaterland ogłasza pismo 
wyjaśnienie o pomyślnych stosunkach robotników « hrabiego Pergena, który ■ powoda nadwątlonego 
w przemyśle naftowy l, tudzież o przemyśle j zdrowia oświadcza, że nio może wykonywać man- 
tkackim  w Krośnie, którego szkołę wzorową j 
szczególnie podnosi. Olszewski zwrócił się nastę j 
pnie przeciwko mylnemu zrozumieniu jego wy- |
•woaów, jakoby on pragnął popierać tego rodaa- 
u przedsiębiorstwa, jak  modlingska fabryka obu-

Po dwuletniej praktyce szpitalnej aa oddziałach profeeśrs 
£nglieza i Kaposi’eg-j.

W s z e c h  -nauk l e k u r e s i c h

Dr. Teodor Itslauer
osiadł w Tarnop jfo ulica Trzeciego Maja dom Piuelera.

D r .
Zmiana mlaszkunia.

A .  C iro ń k a
lek a rz -d en ty stb

mieszka obecnie przy ulicy Koper-ika nr. 1,
Mikolascha I. piętro.

od 9 do 1. i od 3. do 5. popołudniu.

O
n

w domu Wgo 
1834 1 -?

Ordynuje

wia. Jako  Polak, życzy on sobie przedewsay- 
"tkiem fabryk krajowych i domaga się popiera 
nia assocjacji przemysłowców.

H a r a s y m o w i c z  domagał się nadscru  
nad cbałapnictwem, albowiem w okolicy 
Kołomyi dzieje się w tym względzie wiele nad
użyć. Zyezy on sobie także ścisłego przestrzega
nia spoczynku niedzielnego. — Na to powiada 
O l s z e w s k i ,  że dóbra wola znacr-y tu więcej, 
aniżeli i szelkie p raw o; rnożoab; brać dobry 
przykład z żydów, którzy swój jzabas święcą 
laknajdokładniej.

K r a c h  domagać się przeniesienia praw 
przemysłowych isb handlowych na zwiąpki 
korporacyjne po myśli postsnowier ie w.i ju  kor- 
poracyj przemysłowych. — O l s z e *  ih i p rze
ciwnie sądzi, że w izbach handlowych jest do
syć miejsca dla interesów przemysłu.

Następne posiedzenie odbędzie się w ponie
działek.

datu komisarza czwartego ogólnego kongresu ka
tolików, składa go więc w ręce swojego zastę
pcy, hr&Diego Sylva Tarouca, który się zajmie 
urządzeniem kongresu jeszcze w bieżącym roku.

P ragi 29. lipca. Skutkiem oberwania się 
chmury zalała powódź przedmieście fabryczne 
Lieben. W oda zalała wszystkie piwnice i mie
szkania parterowe i podmyła mury. Jeden dom 
zawalił się.

Paryż 29. lipea. W  magazynach paBzy na 
Qaai de Rapóa wybuchł pożar i obrócił w pe
rzynę cztery magazyny. Przy gaszeniu pożaru 
odniosło trzech pompierów ciężkie rany. Szkoda 
wynosi czteiy miljocy franków

Ć-io
«ŚS‘

ii

Zmiana mieszkania.
¥ n a i m i a as, Da ii l am ą

mieszka obecnie
ufica Chorążczyzny I.

' <  O  
N

, u  s ;
N  S *  
®  O

spEtjaim a eaoros ł i niiSi

Ordynują od i i .  de - 12 i od
16

3. da 5.

O k u l i s t a

Dr. Teodor Bałłaban

P "  C f
J 55 ...At

8 I
o  '  
^ tn

®

j h .. asystent i \eh na klinice profesora Borysiekiewieza 
i w G ei po kilkoletniej prakc^oe speo;alL , ordynuje w 

ehorobacn i operaejaeh ocznych prej1 ulicy Wałowej 1.7. 
Od godziny lu. dj 11. przed po, od 6. do 5 uopeł.

Dla biednych bezpłatnie. 1565 1—?

Telegramy .Dziennika Polskiego’.

Londyn 29. lipea. Do „Biura R eutera" do-

Wledeń 29 lipca Uchwalona przez galicy j
ski Sejm ustawa o uwolnieniu od podatków k ra 
jowych budowli w rejonie aranacymym — o trzy
m ała sankcję cesarską

Borlin 29. lipca. W edług Kdln. Ztg. miał 
rząd niemiecki oświadczyć wobec rosyjskiego go- 
towoś przyjęcia propozycji co do zebra a się 
znawców dla dalszego obradowania w sprawie 
traktatu handlowego.

Berlin 29. In  ca. Keichsaneeiger ogłasza hi- 
storję przebiegu układów cłowycb z Rosją, ażeby 
udowodnić, że rozbicie się tych układów jest je  
dynie winą Rosji, i proponuje 58-proceniowy 
dodaieL cło wy na rosyjskie towary na tak  dłu
go, dopóki Rosja będzie stosowała do Niemiec 
taryfę m aksym alną; zapewnia wreszcie, że 
Niemcy nie są skazane na zboże rosyjskie.

Powyższy dodatek cłowy ma być już uchwa
lonym przez l-adę związkową.

Słychać tak ie , i i  Rosja grozi dalszem pod
wyższeniem taryfy maksym alnej na towary nie
mieckie.

Petersburg 29. lipca. Według Gońca ureę- 
dowego. ostatni w ypadek przydarzył się carskiemu 
jachtowi przez to, że tenżo uderzył na skałę 
podwodną, skutkiem  czego przyrząd do sterowa
nia zoeiał uniesiony przez fale. Rodzina carska 
musiała się przenieść aa  parowiec finlandzkiego 
towarzystwa i w dobrym stanie zaw.nęła do 
portu.

Paryż 29. liDca. B lokada wybrzeży ajam 
skich będ* 3 zupełnie dokonaną do ptoniedaiałku.

Pisma tutejsze przyjmr ą z zadowoleniem 
onegiiajjzc wyiaśnieLiA R o s e b e r r y ’e g o  
angielskiej izbie wyższej.

rdam 29. l.pea Holenderski parowiec 
„rtajfth -iostał ep&ćcięty przez korsarzy, którzy 
kapitanów: i  (0 majtkom wykłuli oczy, nastę
pnie okrutnie się nad nimi znęcali i dopiero po 
tem wssystkiem nieszczęśliwych wymordowali 
Wartość zrjbo^am -go przez opryazków towaru, 
wynosi około 3 mJjonów zł

n  isą z Bangkokn, że przebieg rokowań między 
F rancją a Sjsmem jest pomyślny i uprawnia 
do nadziei, że zatarg załatwiony zostanie po
kojowo.

Londyn 29. lipca. Anglja objęła protektor, t 
nad wyspam. Salamona.

K ilka kopalni węgla zawiesiło eksploatację, 
skutkiem czego dwadzieścia tysięcy górui ów 
jest bez zajęcia.

M estyna 29. lipca. W  forcie Agliostro 
eksplodował zapas prochu Piociu żołnierzy o d 
niosło ciężkie rany.

Madryt 29. lipca Sławuy pisarz i przewód 
ca republikanów C a s t e l a r ,  były  prezydent 
republiki hiszpańskiej, usuwa się zupełnie od 
polityki.

Lekarz chorśb wewnętrznych
D r. Józef Bochańsai

1-3m 'eszka  obecnie 1812
ulica Pańska liczba 2

ordynuje od 9. do 10. i od 3. do 4. po^iłudniu.

I

P r z j  j e c h a l i  d o  L w o w a .
dnia 29. lipoa 1893 r 

HOTEL FRANCUSKI. B. Skibniswski z Balio, S. 
Wybranows. i z Kimirza. W. Wiśniewski z Ci mierzyni ec. 
I. Meier z CzsrMowieo, fi Moser z Mostów. h. Weber, E. 
Freb z Wiednia.

HOTEL IMPERIAL. K- hr, Kalinowski -Jabłonowski 
z Ozeremusma. B. hr. Drohojowski z Krukienie. W. hr. 
Reyowa z Psar. T. Żuruw.ki z Hawtowie. K. Suchodolski 
z Sosnowa. G. Hay z Wiednia. H. Weldt % Królestwa Pol. 
Dr. O. Lebenstein z Wiednia. F. Czerniakowsai z Sucho wca 

Planntr z Wiednia.

ftClKwAuiftUClN*
najlepszy najij stolo u i une!«ajscy,

wypróbowany przy kaszlu, słabościach 
gardlanych i katarze żołądkowym.

jlenryk  M attori K arlsbad i W iedeń .

Priypominar że depozytorami 
we Lwowie pp. Mikolaseh, Bucker i

W ina C hassaing
Wewiórski.

SMIGUSA
n r .  L5.

wyszedł już z drul u 
i odznacza s: j li- 
czneit lustracja

mi i obfitą treścią 
humorystyczną.

NADESŁANE.

M .  J O N A S Z
DOM BANKOW Y l KANTOR W YM IANY

we Lwowie, ulica Jagiellońsko. 1. 3. 
s n p n je  i s p r z e d a j e  w s z e lk ie  p a p ie  j  

w a r to ś c io w e  i m o n e ty  p o  > a j d o k t i  l a i e j -  
szy in  k u r s ie  d z ien n ym .

D. datek
,N a co s ię  m ogą

korespondencja z prowincji i 
g 0 T  { l e i «  e g i e m o I s r M i  3 0

zawiera humoreskę Mimierego p. t :
przydać s ta re  panny"

t. d. 
e t

Prenumerata kwartalna we Lwowie 
1  zł. 3 0  et.

1  z ł . ,  n a  p r o w i n c j i

iii
t y m k a n t. ■ 

h w o d e
N a os zak u p ion y  

rze  p a d ła  g łó w n a  w ygr.ina  
5 0 .0 0 0  d l .

Z l f M i i t .  { _ _  j  - f lc ii u s k u te c z n in  n ie z w ło c z n ie  b e i  d o n -  
czenińpew$^Sfv^''jaź . ' ;16 1 —

t  m A T R  L E _ T  S

u k l Y
I .

:;r>-

W ł
R ed . i  C h lr .  j

D ? .  J e n d  i  I g n a c y  j
a k u a z e p  1887 1-3  i

S it s c ja l to ta  d la  e b o r ó b  k o b ie e y e l  
o. k. ekart powiatowy 

rzesiedlony z  Brodów i> T r e m b o w l i .  j 
Zamieukeł w hotelu p. Stcińiga L piętro.

Ordyn. od godi. 3.-^4. popeł.

W ^edef* 28. lipca. Docent wi, 
sytetu /ygmun. l e r z l  i r g - F r e n k e l  
.wycza nym prof. histerji i Ćzerniowcach.

\o uniwer- 
miauownny nad

A dw okat krajow y

Dr. Francis^ek^oroii
otwi rzyl -i. Jelw ję 1888 2

w e  J.v. ow i®  u l i c a  J » a |e r o w s k a  i .  1 3 .

Przed: . u t u i  g o śc itmy wyetęp p Miecz Frenkla, 
śr łysty  teatrów w arszaw riich .

Porwanie Sab inek
komsdja w 4. astaeh Franciszka i Pawła Sehonthauś"’- 

O S O B Y :
^arem  loUwitz, prefesor . . Zboiński
Fryderyka jeg żon? *  . German
Fauli a, ię córka . . .Czaplinka
)i Neum lister . Tropsao

Marja, jego śi-na . • Pankiewicz
Karo. uri'si . • x  Zawadzki
Smil Grc .1 , zrawy Sueroe syn Kliezcwski
Emanuel Stritse, dyr i’ 'or teatru . F r o n k e l
fiózia, służąc- GcIwitzów . . Gostyński
k d ą n J d p  Ą ^8*:“ B *  . li-iwhiewiczowa

AL ier, pędi o gimna-jutn gt ółewski
Rzecz dzieje się w małym Esiasttczku za naszych czasów

 "  ■ f  Oświetlenia elektryczne. ~"ga»y
^ ro . le tn im  1 „ T e ś ć " ,  k o m ed ja  w 3
ak t cJi A . A b ra h am o w ic za  i R. R aszkow sk iego .
Ostatni gościny występ pana Mieczyeło.fa Fi -ekl*, 

artysty teatrów warszawskich.

v w  J .A -3 S T
w  j a r z m a

iu b llo r  i  z ło tn ik

we Lwowie, plac Marjackl
—  '• bogato zaop_a-^poleca swój • £; .
d l^ tizony skład wyrobów J

larsk ieh , z łotych  
bm yeh  

po najniższych  
cenach .

ZNĆEęiozy. clł
inteligentny, śred“ip89TT wieku, pozosta
j ą  atfc0Wym, ohznajomiony gruntownie z mani- 

- ‘ zaneelaryjnąi. biegły w raehun
j^zykiBm polskim 
w mowie i piśmie’ 

btnrow ego.

pulac’»
kowości,

BU

władający 
ruskim i niemieckim

K-
wfl ^Jldcy do ioteresu, iub 

A i.ina iwiadeetwa 
poste

Poszukuje za.jęeifl
wermeru, , 4wj„,ieetwcPosiada chlubne Swiattoetw*co innegr .    .
i polecenie. Łaskawe zgłoszeń 

restante „Tfdowiec" Lwów.

g»Oi*̂ )̂ -~-aaaw»caaeacBC5a.-jigor —— enmfy- ■ • ;.
N a jw y b o rn ie js z e  i

C ukry  deserow a t
które przez ®z-in. Odbiorców za n&j- - 
lepsze uznane MMtąty >. kilo mięszś-Ś

l  'Ą- 1*80, fK
, rt <

i!v fearuielfców
75 et.

1 e u k 1013f p o l ł e *  101.3 1 _

HENRYK TRE TER
właściciel parowej faorykl czekolady 

Lwów, ul. Kopernika i. 3.

' I W Ć S N I C S b

nie- 
chorobach

Z a k ł a d  z d r ó j o w o - k ą p i s l o w y  i  k l i m a t y c z n y  
8xcz«w y aik&liczno - sloue jod o  - brom ow e,

sku /,ue w chorobach skrofulicznych, skórnych, syfiliiycfuycu, r«;.imatyzmi ,, 
ytach błon śluzowych, zapaleniach stawów, okostnej i w rozlicznych choro 

„  . koniec.;cc- . . .
ąpiele pełne jodowe w trzech budynkach łaziebuyeh, borowinowe, igliwiowc. 

tuszowe, Oaseuowo rzeczne.

ScCiSS kefir.iki6g0 S' ai iUhalaCje-
Lekarzem zakład fVm jest dr. KI. Dębicki 
A P oka, poczta , te legraf  w miejsi-u '
Nakład gimt, styczny norl iii. .... 1,1, ■ i

tórJjfc i sra1 B o f e .  .
Oświetlenia olehtryczue. Znakomita orkiestra 
Pora lecznicza od 20. maja do końca września.
Vv c asie do ż.0. czerwca i po <). sierpnia mieszkania znacznie tańsze. 
Zgłoszenia z a ła tw ia_____ r _______■ . ;  D y r e k c j a .

as < cli

1«20 1 -?

, ‘>yy/j-• . .
*» fJRfcUSSaH&Rc-Ą!

C lfń w n a
T a k i e  w

H o  B a j b l i i s z ? c h  c i ą g n i e ń
polecamy p o  n a j t a ń s z y a i  k u r s i o  g o t ó w k

L o s y  T u re o J s i© .
Ciągnfenie I. sFrpnls. 
w y g r a n i 601 .009  franków . .

r a t a c h  m i e a i ę c e n y c u po zł. 3. ^

W ł o s k i e  L o r j i  C s e p w o n e g ®  L r s y i  a .
Ciwgnfonio 1. sierpnia ‘--Główna wygrana frank 15.000 

Także w r a t ,  c l  m i e s i ę c z n y c h  po zł. 3, za 6 Ioev.

Losy sskU i Krądyt. ztemsk. austr. I. 8mis,
Oiągnieui-e 16. B^.rpniii.— GMwna WygraQ:, zj  4 5  Q00. 

T akżs w r a t a  oh  m i e s i ę c z n y c h  p0l s J 5 . 
P h I jM E S Y  fla te losy po zł. ] ft(j ,.t 

TOW ARZYSTW O BANKOWE i KANTORU WYMIANY

Schellenterg & kreyser
ee; Ł w « i a _.. n la c  H a !2ch i, I.

Sffi

n i

3 ° /„

Wyłączny skład dia całej Galicji
Grygina'nych pługów, siewriików i inr.ych 

wyrobów 1709 1 - 1
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>

IP iid. S tu d ia
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w Plągwitz pod Lipskiem
S -  - A . .  B U B E R A  S y n ó w

we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 13
zęśei składowe w zapasie. Ctmiiki gratis i franco

2 l u  c z n ^ ^ a / w r o

Wodę mineralny „Czigel; h

znauą z zbaw iennych feketków w bardzo wielu przypadłościach 
rozsel* głów ny sk ład  E ksportow y

A l o j z y  M u s z y ń s k i  w  G r y b o w i e .
Wskazania Da ^d&Dic: gratis. =810 1_4
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Fabryki Viąki kościanej
i wyroje w chomicznych

Pomana Hr. Drohojowskiego

po

w  M o ś c i s k a c h  - K r u k i e n i c a c h

Słoju IF0lf
i dogodnych w arunkachceni ’h  jau ns j u m -Ar k -j w ań a z y eh 

zapłaty.

C e n n i k i  n u  ż ą a  m i i e  f r a n c o .

k h ś '

PT
P

Y sielkie korr-SDondencje. upr.»sza się adresować d  
fabryki w Krukitnicaeh.

> .-:,arządu
1.7,51 i — 1
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Kwas karbolowy krystaliczny i suiowy;
Mąka kościana

en gros i detail

. M i j a
«

k o lo  L w ow a (poczta L W Ó W ). Ib2o i —?
S.-eic kilometrów od Lwowa ku W auikoA. w uroezef miejscowości, otoczonej 
lasami, w znacznej e-.fc i s^dkowAfc. murow.nrth. mieszkalnych, pię-

y JW- 1 ’w e“ Pa’-tfcf<»wy. W%brębi, sakłsdu kapliua. w którlj 
«e odpraw,a rns/a /. W y r o ^  urządzenie tak działów lecznicze ;h, jak i pomie- 
M,kau (pizewaznie z vseraufąK;i i b-dlkoaau-i) wedle ńśjńawszycń wymsgów, na 
■óSiw I ierW8zoriSd8y--h tego rodzs.j:! z kładów z-łgrauicznycii Wyboru* wódz 
zroaiaaa, masaż, elektn z, e. iu .a:aci i, . gimnastyka, kąpiele elektryczne 
i inne wcfiie j.otr/eby. i,‘c skonał; kutfhotśi, kryty deptak. Spaeery 
w pa u zakład .-wym i . lasach przytykając/eh, czytelnia, fortepiany, bilard, 
g y towarzyskie. S aracna urługe. Telefon połąozony z i !«ci: > ie;iloniezną 
miastą iiwr-wa ińakład fau^cjo ;»je przez cały rot bez pi ierwy. 'Warnnki 
barazo prr.yetepne. Bliższych -of ;riaac.i j ildzicia i zamówienia przyjmuje tw zad

zakładu.
E m il Bertem łljąn  Brajer,

własereśe!.
D r. ty tm is la w  D ekuńaki,

Itkaiz kierujący.

D R O G U E R J ^
p o d

I ljotjuv i PHy TDD A
1 1  I z  s l / i f i i  / i , LMJLiŁu1

Lwów  
J a j f l e l i o f i a k s

&
O
N
O
O

Niezbędną dla każdego gospodarstwa jest

Kathremera Kneippa Kawa Słodowa
ze sm akiem  kaw y ziarnistej.

CD
O
asz ilnia 1. Sierpnia s

• i  . £ 3p r o w i n c j i  ^

m

Nattręcza ona uiezrównaną korzyść, gdyż szko .iwę 
izy.wanie niezmięszanei, lub z surogatsmi mieszanej ka
wy ziemistej scoż; a nsucąć, a w miejsce tegu przyrzą
dzać sobie kawę b a r d z ie j  sm a U o « h < j; a przytsin 
z d r o „  ic ą  i  p o iy w n ir js z ą .  — N ie z ró w z a n a  

Jafeo  d o d a te k  d e  k a w y  z ia r n i s t e j .
Wysoce polecenia ^odna dla pań, dzieci i chorych.

Falsyfikatów  D&leży troru liwie unikać. 
W szędzie do nabyria . ’/, kilo po 25 et.
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DZIENNIK POLSKI c dola 30. Lipca 180“ r.
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F. Niederreuter
Lwów, Sykstuska 33.

Zastępca Neusiedlerskich Fabryk papieru, oraz pierwszorzędnych 
fabryk konfekcji papierowej, kopert, dyktur i t. p.

Poleca na rok szkolny 189314
dla handlu papieru i przyborów szkolnych

Papiery linjowane i o tM o w e ,  j a t  również uotowe zeszyty
sporządzone dokładnie według przepisów

K r a j o w e j  R a d y  s z k o l n e j .
Wzory we* żądanie. 1453 1—2
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w  M I E O I N G A
F ir f a r n ia  i pralnia chemiczna

u b i o r ó w  m ę s k i c h  
I sukien damskich niaprótych.

oraz
PRANIE FIRANEK 

n a  sp osób  fab ryczn y .
WE LWOWIE

przy ul. Jag ie llońsk ie j 1. 20.
ROK ZAŁOŻENIA 1863.

Hi i m a  ozime
w najlepszy ih gatunkach, własnej pro
dukcji, poleca na siew, cenniki, próbki 
na żądanie franco, poseła Zarząd dóbr 
Jul. br. B r n n i c k i e g o ,  w Strzałkowi*, 

p. Stryj. 188J 1—20

Kapuje kartofle do gorzelni.

Uznany
jako najlepszy prawdz. fracuski Papier cygaretowy

jest 621 1-16

L E  G L O R I A

Ma Barii i  Fila,
P e r p i g u a u - P a r i s .

6 z ło tyct metali. 16 D m U o io r . 2 D ^lom y
„ H o r a  C o n e o u r o " .

I r  f»T H R I A " eygarstewy p rsew y k sia  bezwsruu-
, Lil-i U L v l \ l n  kowo dotychczas istniejące papierki eygaretowe 

w d ob roel 1 clenkuAel.
.ruw dzli
ó s e f  B o  U ri d  F i l i ”

jako napis nosi.
Papier cygaretowy jest do dostania tsk z gład
kim, jakoteż z dziurkowanym brzegiem.

HE R B A T Ę  ROSYJ S KĄ
z p la n ta c ji S p ó łk i K azańsk iej
przewyborną w smaku, zapachu, wyda- 
tnośoi funt po zł. 2, 2*40. 3'60 i 4*80. 
H er b a tę  C eylon  ’/» 180.
W yAm lenlte o k ru ch y  V, kilo zł. 

1-60 i 1-25 — poleca

1624 Główny skład herbaty i

Kalwiiy Sosnowskiej
Kraków, Krupnicza 15. 

(Odsprzedającym stosowny rabat).

[ P  (1 T O D T A “ i*8t tytko wtedy p r a w d z iw y ,  jeiell ł:aida
„i-ii-i U L U A i n  książeczka firmę „ J i

.LE GLORIA.LE GLORIA" bywa dostarczany także w gilsacb jako p r o d u k t

LE GLORIA" W - ’eyparetowy i gilsy otrzymać można 
aidym h a n d lu  tow . n orym b ersk ich  

1 p a p ieru , oraz tr a f ik a c h  ty ton iu .

Główny skłaa nafty salonowej i gospodarskiej.
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R D I T M A R
w e L w o w ie

ces. król. uprzywilej. fabryczny

S K Ł A D  L A M P

p o l e c a  1836 1—?

d o  o g r o d ó w  i  k r ę g i e l n i

LATARN IE , L A M P Y , L IC H T A R ZE
jako tał

L A T A .B K I E  d e  e i w i e t l e n l *  m ile .
Jiv*u*U na iądanie bezpłatnie. — If; tyłka za zaliczką

i

I h  p m c i a
priyjmnjs

do "chomfcznego czyszczenia, 
odnawiania I prasowania

wsz-lkie ubiory męzkie i suknie j 
damskie.

Pierwszy wiedeński
Zatłai chemiczny czyszczenia plam) 

Szymona Weissa
Lwów. ulica Kopernika liczba 12. \

Na życzenie czyści nbiory zapo- 
mooą pary w przeciągu kilku godzin.
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P rzciy im m c w sm am  i zajaciw
S u e z  s p ro  w a d  san

E R B A T T
c ła J L t ó .  o 3k ! ^ .

to ti. 2, Z S0, 3-20, J-60, 4, 4 40 i 
ja funt — SG0 grvmów.

W y s i e w k i  h e r b a c i a n e
>o et. 1‘50 i 1-10 za funt — 500 „tuuiów 

z zupełnie świeżego trausporto

101Jhiuidej

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

H A N D E L

M i t u
JANA RIEDLA

WE LWOWIE

poleca najtaniej w ł a s n e g o  w y r o b u

Koszule salonowo
po zł. 1’05, 1-55. 2, 2 25, 2-50 i 3. 

iA o e z u le  z przodami pikowemi i fał- 
d ikami (zakładkami) po zł. 2-75 i  3. 

ELoiezuló kolorowe, kretouowe i 
oz^ortowe po zł. 2'50 i 2-7C. 

K < k z u lć  n o c n e  po zł. 1-65, 2, 
oz- obione na wzór ukraińskich po 
zł. 2-40, 2-60 i 8.

K o s z u l e  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
1-40 i 160.

I f u l l s o j i y  d i a  c h ł o p a k ó w  po 
85, 95 p . i zł. 1-10. 

P ó łk o B z u lk ł  z kołnierzami 50 et.

K A L E S O N Y
po et. 90, zł. 1.05,1-15, T45, 165, l -80. 
KOŁNIERZE tuzin po zł. 2-40 2 80. 
MANKIETY tuzin po zł. 4 i 4*80. 
CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. 2*40. 
” ' JANIKI letni od potu bawątn. 

1 siatko yo ct. 60 80 do st. l*4G. 
IELIZNA letnia wełn. pref. Jasgera 
sprzedaję po ucuson faoryoinyon.

K B A W A i Y
w  najw ięr syrn. wyborne.
Zamówić ia t prowincji wykonują 

się uajstaranńiej. 1000 1—?

Stajnia zarodowa
O lde^burgska

sprzedaje 20 krów z tyleż jalowni- 
ka  Wolica, poczta Krukienice, 
stacja kolei Sambor. 1864 1—1
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K AWA pocztę franco
41/, kilo nstto pod gwarenc.

Najlepszy towar. 
Afryk. Moooa perł. . 
Kuba zielona silna . 
Złota jawa, żółt >wa 
Ceylon modra ff. . 
Perłówka najlepiza 
Arab. Moooa aroma

(Pobrani). 
H. 5-75 

.  6-58 
, „ 7-30 
. * 7-55 
• „ >35 

810
ir-wlor, Konserwy naj taniej. 

Herbata najtańsza do najleoszych 
sort. 1889*1—10 

E ttin g er & Comp. Hamburg.

Automat. Łapki maoaine
nn s z c z u r y ..................... a _
u h  n i y s z y . .   j.w
łapią tygodniami bez nadzoru 20 do 50 
sztuk przez 1 noc, nie pozostawii.ją odom 

i nastawiają sie same.

Eclipas
rajlepsió w świecie 
łapka na szwaby

Łapie do 1000 sztuk ezwafcóW, mosk li 
i robactwa knehennego w jednej nocy. 
Sztuka po zł. 1*20. Radykalne wyniszcze
nie ogóln.e gwarantowane. Tysią?e uznań. 
Rozsyłka za poprzedniem nadesłaniem 
pienią ly lab za pobraniem przez Leo

polda E psteina , Berno Brttnn).

i nastawia

W

E I P B E 8 8 
Mauyniui do robienia masła
> nieszkodliwego metalu 

sporządzona 
w  I ł i n  m łn u t u e h
W  świeże naśto -w *

a\ l. I. 5 litr. objęt. zł. 8 — 
»ł-50

zł. 18*50
» »«■- 
,  45*-

zł. 2.

II. 10
Nr. III. 20 litrów objętodoi

• IJ . 30 ,
• V. 50 s „ . .

YICTOBJA  
Szy" "rs\ ek pstentowany

1 sztuka z przepisem użycia . .
E N T H E P B 18E  

Ami rykańska maszynka de nłekanla mięsa 
P.

(Niezrównana szybkośćI 
Nr. I sieka na min. V» k. mięs * zł. 4-—

” 5 ” ” ” u *■ * * ż*80n d » » » «  n n a  8"— 
» * » « » ® „ n n 11’
» ® » » » d /, B a a 14’50

* r  b  a  p  i  d  ^m e
patentowany do śałągania piwa, 

wina I t. p. płynów.
I s z t u k a ...............................................zł 3.

COLUMBIA 
Maszynka do robienia lodów

nadzwyczaj elegancko wykończona
na 4 osoby 3|I0 l i t r a .................. zł. 6*50
na 8 osób 1|10 l i t r a ........................„ 9-20
na 16 oiób 1*/I0 „  „ 13*—

d e iti i sza e  W ledm la
A l b i n  A r a j e e  k i

Wiedeń, IY Hanptstrasse 51 
U w c g a :  Oprócz tu wymienionych,, 

dostarcza w s ż y B t k i e r o ,  czego tylko, 
kto zażąda. Farby, lah.ery i w.jOibij 
przybory lakiernicze i mai orskie do 
k a ż d e g o  malowania z&wiże na ukła
dzie. Wyłączne cenniki nr 4.ąu mie od
wrotnie, gr is i franko. 1838 1—?

m a * urząd aż R. D itnari aiewybr-thajn^apo petrela.
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każda Dam

Pomimo wszechstronnego rozwoju ehemji kosme^ei ej i nieźli ozon iib 
przetworów nu te po.u, żadnemu z nieh nie ndało się usunąć stare go, br 30 lat 
istniejącego środka, któr"*! jest
D r . F r > d .  Ł e m g l e P a  B A L I I A H  B B Z 0 2 0 W  i l
dowodzi to rięe prawdziwej wartoiei eg iri i ‘ipięl * ^ącego. wjbfolł przez 
naturę samą nam .anego. Balsam brzesowy dr. Fi Ą L. ióła b tał wyd i- 
medyezny eesar. rosyjskiego minieterjnm, a prof. c me< B ipi » ikotator
uńiwersytetuw Wiedniu, i profesor Pyefiueb w Lendyn i .r. i. sl. zśgółńie g 
zalecają. Balsam ten uyi cdi* *łt a» ponoć > pisiepowanla eb uiośn«go,.które 
od lat 30 nie uległe żadnej zmianie. uadSM M włisMtó nSUWaola ttars|o zasksrfcz, 

co którego powstaje oaskóroz utwy, adzaaczaJS0y oly ułstfzMożą; ówloBÓol$ 
żgabi bezpowrotalo wszelki# ■łeozyotoóel okóry. plany, plagi ł  zastnrwta* 

po oaple, nadająe skórzs nfezrównaaą głaiki lJ 
Jalsamu brzozowego z ł .  1*50 za di u uszek.■ • Jelika-

ę za po 
L aaw fi,

w uląjsce którego pewetąje oaskóraz oewy, i 
nleuafol tełgabi bezpewretalo wszelkie arna 
nleata, wygładza znarazazkl I dziob: 
ówleły 1 azywleoy koloryt — Cena

De nabyela w każd< wi ;issej aptece, uianowloio: we Lwowie z Z. Rnokera, w Krakowie u » J 7 “ lfreh 
Ciernioweaeli t Bollebowskiego następcy Ifahl apt., w Tarnowie u Mauryoege Adlera, w Bieissu u a

BlHiaenthala i w droguetji A. Haas. _________

O f ą g n ą ó  to m o ż n a  j e d y n i e  u ż y c i e m  F r y m ’n  p a ł e n t o w n *  
u y c h  r e f o r m o w a n y c h  h a f t e k !

Ś w i a t o w e  o d k i y c i e  w  d z i e d z i n i e  m o d y l
Stanik ze zwykłeml haftkami I Stanik z haftkami 'efermew. Prym’a

j p« przeszło 6 miesip| neiupo tj “ro 4 tygodoiowem użyoiu.

JEDYHIE BESTAUEAUJi
N A F T U Ł Y  T O E P F E R A

we Lwowie, ulica Trybunalska I. 12, toos i~? 
Od r o k u  18 5 3  i s t n i e j ą c a ,  posiada własny sisład n a i l e p s z e a o  
PIWA OKOCIMSKIEGO s  b r o w a r u  J a n a  G B tsa  w  O k o c im ie .
które swą dobrocią wszelk e inne piwa prztwy jako też PIWA LWÓW* 
SKIEGO * b r o w a r u  L i l ie n f e ld a  i S p . wre L w o w ie . S Mprzi dniejaze 
p iw o  o k o c im s k ie  k o s z t u j e  b io r ą c  d o  d o m u  2 4  c t . ,  zaś 
iw d w s k i  l e ż a k  m a r c o w y  Ib c t .  s a  litr -  Euebula zdrowa, smaczna 
i tania. Wjbór potraw wielki, ^ o d s i e n r i e  w y b o r n e  f l a c a ś i  i iLne 
garące i zimne przekąski śn:udankowe. Sługom biorącym piwo do domu
na żądanie wydaje się bilety na dowóc, ie  t iwo odemnie jest wz»ęte. ' k g

H T  Wielbi wybór win.

m

Ubezpieczenie losów
przeciw  stracie przez wylosowanie

z najmniejszą wygraną
p r z y j m u j ą  p r z e d  k a ż d y m  c i ą g n i e n i e m

jak dotychczas najtaniej

August Schellenberg i  Syn
dom b tokowy i kantor wymiany 

w e  L w o w i e , u l i c a  K a r o l a  L u d w i k a  1 .
Z ałożon y  w rok u  1853. 1874 1—1

P le r a s ia  c . k r .  auatr.-w ęg. w y łą e s . uprz.

a s a d o w y c h  F arb
Mrjti KAROLA KROMERA ie WieflMa

I I I .  H a n p tstr a sse  130, w dom u w łasn ym .
Wyszczególniona zło tym  medalem. 
eyeh i książęcych zarządów dóbr, e. k.

Dostawca arey 
zarządów wojskowych

■wszystkich k o M , towarzystw przem ysłow ych, ogrodni- 
czycu i  hutniczych, wieln towarzystw budowlanych, przedsiębiorców  
budowy i  budowniczych, jakoteż wielu właśeieieti fabryk i realności. 
Farby te używają się na powlekanie budynków, są do nabycia w 40 wzo
rach po 16 et. za kilo i wyżej, rozpuszczalne w wapnie i znpełnie olej
nym podobne, 231 1 —?

K u ria  p rób ek  I sposób  u życiu  gra tis  i  fran co .
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0d lat A0 w wieln stajniach w nżyein wypadk.ieh 
nleobęo" de źoru, złemu trawienln, poprawie mleka 

i pomnożeniu wydajuaóei podają u krów.

no
u

Do nabycia 
w aptokai 

I d regr .rj-iek 
A t u t r o - W ą g i ą r .

OZ.Ó W N Y S K Ł A D .
T .  i n e .  J a n  K w i z d a ,

o. k. ansir. i król. nnnuńsk. nad w. dostawcy 
aj t*kar* okręgowy, w Korneuburgu pod W ied n iem .

Należy zwiaeać uwagę ss powyższą markę ochronną 
i źąd. ć wyraźnie 

K w i i d y  k o r n e u b u r s k i e g o  p r o s s k u
do karm y bydła. 1804 i—9

Stefan Dewoniski
Międzynarodowa elcsjedycja i zMorowe ładnnK

Wiedeń, I., Helferstorferatraaae 4.

Luki i fałdy wszędzie.
wylej umieszczonych 'wizerunkachNa

lep szego

jleiy jeszcze bez fałdów I luk jak nowy
ich uwidocznione sa h a f t k i  d l a  

w y e b i  B r.a materji, w rzeczywistości znajdują się
haftłj jak wiadomo pod materją.

P r y m ^  p a t e n t o w a n e  r e f o r m . - h a f t k i  
ulegną się i nie poddają, 0ra* nlo otwierają •»? Bame od siebie. Stoją 
naprzeciw bez mierzenia dokładnie, dlatego nierówne przyszywanie 
ukośne leżenie star i jest n/.smoiliws.

D l a  s n k l e ń  d s u i . w y c h ,  d a  p r u n t u  ł u b  ru b o ern y ch  
w ład n ie  d  u  t e g u  a i |  i i b ę d n s .  Pranie i prasowanie nie im fiie
szkodzi^„j|^ w r t n ] r a | )  (je  d w a  r a s y  t a k  d ł u g *  i leży dobrze
mimo roboty i silasge poruszania się. . . .

P a d  w z g l ę d e m  I r  w s t ła ó e l  t a d s s a  a d  w s m a lk lc h  I n n y |h  
K A B leć. edyi po z użysia sl anika, mogą być odjęte i przyszyte do now«o.

K ażd a  asscB ęd n l t g o sp a d y a l n iach  ted y  k u p i s e l i e  
za  30  cen tów  i pr*ywy>e haftki te d« starego stanika. Zdunisjstóię 
n ad  p lęk n esu . g ła d k i  ens l e i e n l e u  sta n ik a . .

Przyszywać trzebalekk o, podług wskazówki dołączonejd« każdej kwiki. 
Do n a b yc iu  w e w i zy s tk ich  lepszych  handlach  galantenyf 

i  p rzyb o ró w  k ra w ie c k i eh.
mu

N ajszybsze ład ow an ie . 
N ajtańsza taryfa frachtow a. 

N ajw yższe refakcje. 
P row izja  za stręczen ie  (stręczycielom). 

(W ła sn e  specjalna wagony o wielkich przestrzeniach do ładow ania dla zbiorowych u s łd g  do Galicji i Bukowiny).

L j o o o o o u o o o o c o o o o o o w w o o ę ,  

„ C T -A J S T T J S ”

DLA UTRZYBAHA 
SKÓBT

podaje niniejsz?m de wiadomości, że byłego zastępcę techni
czne o D y-aktora Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
„D niester1* we Lwowie, pant*

Józefa Jarzębeckiego,
naczelnikiem swojej filji dla Galicji i Bukowiny we Lwowie 
zamianował, a zastępcą tegoż w razie przeszkód, pana

Leona Herzmanka
ustanow ił. D yrektor:

Klang—Egger.

I

F a b ry k a n t 
dobrych mydeł toaletowych

E m H u m aeyJ .
G ł ó w n y  s k ł a d :  

WIEDEŻ
I . ,  W o l l s a i l s  N r . 8.

UPIĘKS; ENIE 
WYDI IKATNIENIE

■ a j b a > * d z i e j  e l e g a l . o a i  j n . j l t o a l e t o * ^
M u ły ,  6 ż s w y ,  albo - ó ł t y .

Cbeuleznle lallzeu I znaai w 
O B . J -  J -  P O H L A , C. K. PROFESORA WE WCDN.U,

N a u a  m asunnl-am  od dam:
Kurolimy Waltar, o- A. arytystki .eatm adwornegp we 
Luli B seth . c. k. śpiewaorki opery njdwornej we Wisdnw. 
d u te u ia i ie b ig  •* Ł (p1*- “S> opery nadwornsj we Wiedniu, 
lik i v. Palm ay rG.tki o. k. nprz. x> »an dar Wioń 
H e le n  Odif“>u, artystki msmieokieafo te rn ludowego we Wiednia.
Pana K m u t u  umn D f e k u ,  e. k. ó jL  aki opor" nMwi j we V  ,a iw  i  t. d. 

Cuma p u a a k l <>• !■*•» Purzk na pióbę 30 ot. Śłoiki na próbę po 30 śt.
Rozsyłka za zaliczką lub poprsednien nadesłaniem na^ży*

B a  m a b ie la  w a l r l a  y * -7 u « « — * a .b  ,  d r e g a e p j s o h  I a p t e k a e k

Publioznosei, że Zakład wzajemnycn HDeipiec.en 
b“ we Wiedniu, założor- roku 1! możliwie tanie
ijowe i pod warunkami najprzystępniejsze] , kapitały 
tycio nbesnieosa, i ubezpieczone kapitały natychmiast
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Odm śnie do powyższego zawiadomienia, m my tassi—yt zwrócić 
uwagę P T. Publiczności, ze z.asład wzajemnych ubezp^ciei na 
życie „Janus* we 
opłety premjowe
i rentj ua życic ubeipieos., i ubezpieczone _ 
w obwili płatności bes wszelkich potrąceń wypłsea.

W ozt -i, swego' 52-lelniego istnienia wypła »ł „Janus8 14‘/» 
milienów zł ' s.ioińi członkom i tychże prawonabywcom w skntez 
zapac ości, a nadto 1,790.000 zł. tytułem zwrotu '.ramii (Bonns).

Wszelkie infr aaejo udzie1 a z całą gotowością, * 
spekta bezpłatnie lij*  we Lwowie, ulica Sykstu 1- 38, jakot 
f  je „Janas*, wr wssystkieh większych miejscowościach się 

zna<dq]ąoe. 4
Oseby, htóreby alg peór di

FUjt „Janusa* dla Galicji 1 Bukowiny

1SW ! _ 3 J a r z ę b e c k i .

i i

W y d a w ca  i Józ^t L a s k o w n i^ j ,

— 8 *      j  1 - ^  _  T ^ T
O dpow iedzialny *a redakcję A dam  K rajew ski P ap ie r z fab ry k i czerlaAskiej, Z d ru k a rn i „D ń en n ik a  P o lsk ieg o 41, pod zarządem  Franciszka •a

i


